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Podczas rozmów w Komitecie Centralnym Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej. Od lewej — i. Cyrankiewicz, W. Gomułka, 

Z. Kliszko.

Trzeci dzień w Budapeszcie

Poznań 
czwartek. 21 listopada 1963

Poznań gości delegację
partyjną z Charkowa

W środę w godzinach wieczornych przybyła do Poznania 
delegacja Obwodowego Przemysłowego Komitetu Komuni­
stycznej Partii Ukrainy z Charkowa. W skład delegacji, któ­
rej przewodniczy sekretarz Obwodowego Komitetu W. W. 
Teslenko wchodzą: W. A. Czumak — sekretarz Obwodowego 
Komitetu Komsomołu, E. Z. Tregub — czołowy charkowski 
artysta plastyk i M. G. Burłak — sekretarz bogoduchow 
skiego wiejskiego komitetu KP Ukrainy.

Przyjacielska wymiana poglądów 
przedstawicieli narodów Polski i Wągier

Korespondenci PAP, red. Głąbiński i red. Stankiewicz 
donoszą: Trzeci dzień pobytu z oficjalną wizytą na Wę­
grzech członkowie delegacji partyjno-rządowej PRL spę­
dzają nadal w Budapeszcie.
Do południa kontynuowane 

były rozmowy członków kie­
rownictwa partyjnego i pań­
stwowego obu krajów.

Rozmowy' przebiegały w 
bezpośredniej, przyjacielskiej 
atmosferze.

Po zakończeniu rozmów 
Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz i pozostali człon 
kowie delegacji udali się sa­
mochodami do odległej od

Rezolucja 
Komisji Politycznej

W dniu 19 listopada w Ko­
misji Politycznej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ toczyła się 
dyskusja nad sprawa zwoła­
nia konferencji w celu pod­
pisania konwencji dotyczącej 
zakazu stosowania broni nu­
klearnej i termonuklearnej.

Projekt rezolucji w tej spra 
wie został wysunięty przez 
delegacje Etiopii i 17 innych 
krajów afrykańskich.

Rezolucja stwierdza, że 
Zgromadzenie Ogólne powin­
no wezwać Komitet Rozbroje­
niowy 18 państw, by „w trybie 
pilnym rozważył sprawę zwo­
łania konferencji w celu pod­
pisania konwencji o zakazie 
stosowania broni nuklearnej 
i termonuklearnej i złożył 
sprawozdanie Zgromadzeniu 
Ogólnemu na jego XIX sesji”.

Delegaci szeregu państw za­
chodnich obawiając się. że na 
takiej konferencji może być 
uchwalona konwencja zaka­
zująca stosowania broni ma­
sowej zagłady wystąpili prze­
ciwko projektowi rezolucji 
krajów afrykańskich, popie­
ranemu przez państwa socja­
listyczne.

Po dyskusji rezolucja zosta­
ła uchwalona 54 głosami przy 
24 delegacjach wstrzymują­
cych się od głosu. 17 delega­
cji — w tym mocarstwa za­
chodnie ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele — głosowało 
przeciwko rezolucji.

Robry towar 
- do sklepu 

zły - do zwrotu
Od nowego roku, „Społem” 

wprowadza kilka innowacji — 
*-ore dotyczą wprawdzie per­
sonelu sklepowego, ale w o- 
Siatecznym rezultacie powin- 
ny przynieść sporą korzyść 
klientom. Postanowiono mia­
nowicie:

* natychmiast decydować o 
w. odpisach, łatwo psujących 

towarów. Robić to będą komi- 
członkowskie przy sklepach 

• szybko uznawać wszystkie — 
zgłoszone przez kierownika pla­
cówki — reklamacje, dotyczące i- 
lości i jakości dostarczanych to­
warów. Decydująca w tych spra­
wach jest opinia komitetu człon 
kolskiego.

Rezultatem wymienionych de- 
cyzji powinno być ograniczenie 
nadużyć na szkodę klientów. Ze­
psute warzywa i owoce, nieświe­
że jaja Itp. nieodpowiednie do 
sprzedaży produkty nie będą o- 
Pecnie „wpychane” na siłę w o- 
bawie przed stratą. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

s'ę nachmurzenie o charakterze 
imiennym z lokalnymi opadami 
Przelotnymi. Stopniowy spadek 
temperatury aż do plus 2 i plus 
5 st. Wiatry porywiste, umiarko­
wane i silne. 

centrum miasta, robotniczej 
dzielnicy Budapesztu — Ujpest 
gdzie zwiedzili fabrykę wyro­
bów farmaceutycznych i che­
micznych „Chinoin”.

Delegacja wraz z towarzy­
szącymi jej osobami zwiedziła 
ważniejsze obiek.ty produk­
cyjne a m. in. jeden z najwięk 
szych w Europie zakładów pro 
dukujących witaminę B 12. 
Pracująca zmiana serdecznie 
witała gości.

Po zwiedzeniu fabryki od­
było się spotkanie członków 
delegacji i towarzyszących im 
osób z aktywem „Chinoinu”.

W toku spotkania Włady­
sław Gomułka i Janos Kadar 
w bezpośredniej i serdecznej 
rozmowie z inżynierami, tech­
nikami i robotnikami fabryki 
odpowiadali na szereg zada­
wanych im pytań.

W godzinach wieczornych 
rząd WRL wydał przyjęcie na 
cześć polskiej delegacji par­
tyjno-rządowej.

W czasie przyjęcia I sekre­
tarz KC WSPR Janos Kadar

Walka z reżimem
Betancourta

Antyludowy reżim Betan­
courta wzmaga represje prze­
ciwko postępowym siłom We­
nezueli. W odpowiedzi na pro­
klamowany przez robotników 
strajk powszechny na znak 
protestu przeciw zapowiedzia­
nym antydemokratycznym 
wyborom — władze sprowa­
dziły 19 bm. do Caracas -nowe 
posiłki wojskowe. Ulice sto­
licy Wenezueli patrolowane 
są przez policję na samocho­
dach pancernych.

Mimo okrutnych prześlado­
wań, w Wenezueli szerzy się 
walka przeciwko panoszeniu 
się w kraju zagranicznych 
monopoli, przeciwko sprze- 
dajnemu reżimowi Betancour­
ta. Jak podaje Agencja UPI, 
w Maracaibo wysadzone zo­
stały w powietrze magazyny 
firmy amerykańskiej.

Straty ocenia się na 35 tys. 
dolarów. W szeregu miast sta­
nu Falcon partyzanci opano­
wali miejscowe radiostacje i 
nadali apele do ludności, aby 
wzmogła walkę o obalenie re­
żimu Betancourta. (PAP)

Wywiad Ben Belli 
o stosunkach z Francją
Jesteśmy zdecydowani ści­

śle i lojalnie przestrzegać 
układu z Bamako — oświad­
czył prezydent Algierii Ben 
Bella w wywiadzie udzielo­
nym rozgłośni fińskiej.

W sprawie stosunków z 
Francją Ben Bella zaznaczył, 
że zasadniczy problem polega 
na tym jak zapewnić współ­
pracę między „liberalnym re­
żimem kapitalistycznym a 
autentycznym reżimem rewo­
lucyjnym”. Istota rzeczy po­
lega na tym. by zrozumiano, 
że w raęhubę mogą wchodzić 
jedynie państwowe interesy 
francuskie a nie interesy pry. 
watne.

Prezydent wyraził nadzieję, 
że w okresie najbliższych 
trzech lub czterech lat Algie­
ria osiągnie całkowitą nieza­
leżność gospodarczą dzięki 
uprzemysłowieniu kraju.

PAP 

i premier Józef Cyrankiewicz 
wymienili toasty.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej, bezpośre­
dniej atmosferze.

TOAST JANOSA KADARA
wysoce sobie cenimy wizytę na 

Węgrzech obecnej w'śród nas .pol­
skiej delegacji partyjno-rządowej 
— oświadczył m. in. J. Kadar. Z 
radością mogę powiedzieć, że 
wszystkie nasze rozmowy i spo­
tkania w czasie tej przyjacielskiej 
wizyty cechuje szczerość, wzajem­
ne zaufanie i oparta na trwałych 
podstawach jedność oraz całkowi­
te zrozumienie.

W rozmowach naszycji znajduje 
wyraz dążenie obu stron do dal­
szego pogłębienia i umocnienia 
socjalistycznej współpracy obu 
krajów. Wspólnym naszym dą­
żeniem jest umocnienie jedności 
krajów socjalistycznych i między­
narodowego ruchu komunistycz­

Powyżej od lewej: Gyula Kallai, 
Janos Kadar, tłumacz, Anta! Apro.
Telefoto CAF fot. (2) — Uchymiak

nego ora® dalszy wzrost jedności 
sił walczących o zlikwidowanie 
systemu kolonialnego o zacho­
wanie pokoju.

Dokończenie na str. 2

Agenci policji 
kongijskiej pobili 
dyplomatów ZSRR
Jak donosi z Leopoldville 

Agencja UPI, funkcjonariusze 
kongijskiej policji bezpieczeń­
stwa pobili i aresztowali we 
wtorek dwóch dyplomatów ra­
dzieckich.

Dyplomaci owi, Borys Wo- 
ronin, radca ambasady ra­
dzieckiej w Leopoldville, oraz 
Jurij Miakotnych, jej attache 
prasowy, zostali zatrzymani po 
powrocie z Brazzaville. Ich 
samochód miał tabliczkę ze 
znakami korpusu dyplomatycz 
nego. >

Wbrew zasadzie immunite­
tu dyplomatycznego, funkcjo- 
nariusze policji kongijskiej 
zażądali od Woronina i jego 
towarzysza, aby otworzyli 
swe teczki i dali je do przej­
rzenia. Dyplomaci odmówili. 
Wówczas, jak pisze UPI, agen­
ci bezpieczeństwa wyciągnęli 

' ich siłą z samochodu bijąc kol 
bami, i powieźli autem poli­
cyjnym w nieznanym kierun­
ku.

☆
Komentując incydent w Leo- 

poldville, środowe „Izwiestia” o- 
kreśliły go w artykule redakcyj­
nym jako „® góry przygotowaną 
haniebną prowokację”. Dziennik 
stwierdza, iż bezprawne poczyna­
nia tajnej policji kongijskiej, w 
której pracuje około 30 doradców 
amerykańskich, świadczą o dąże­
niu do utworzenia w tym kraju 
„marionetkowego reżimu, wyko­
nującego rozkazy kolonizatorów 
belgijskich, amerykańskich i in­
nych”. (PAP)

Na zdjęciu powitanie delegacji 
partyjnej z Charkowa.

Fot. — K. PrzychódzkiKosmonauci w Nepalu
19 listopad?, przebywający z 

wizytą w Nepalu kosmonauci 
radzieccy Walentyna Nikoła- 
jewa-Tierieszkowa. Andrian 
Nikołajew i Walery Bykowski 
byli podejmowani przez Sto­
warzyszenia Kobiet Nepalu. 
Następnie kosmonauci ra­
dzieccy spotkali się z członka­
mi nepalskiej Rady Spraw 
Międzynarodowych. (PAP)

Odznaczenia za walkę 
z epidemią ospy

W środę odbyła się w "War­
szawie uroczystość wręczenia 
odznaczeń im. Janka Krasic­
kiego 4 wrocławskim dziew­
czętom, które w sierpniu br. 
podczas epidemii ospy zgłosiły 
się na apel KW ZMS jako 
pierwsze do pracy w izolato­
riach i szpitalach.

Wręczając odznaczenia I se- 
kr~tarz KC ZMS — Marian 
Renke podkreślił, iż wyróż­
nione dziewczęta należą do 
grupy 50, które na wezwanie 
ZMS zgłosiły się ochotniczo 
do pomocy w walce z epide­
mią. (PAP)

Jeśli będąc w urzędzie zauważyłeś, że zbyt wiele czasu 
traci się na załatwienie prostej nieraz sprawy administra­
cyjnej, nie irytuj się, lecz weź udział w naszym wielkim 
konkursie pt.

zorganizowanym przez Zarząd Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwowych i Społecznych Prezy- 
dium WRN Prezydium RN m. Poznania i redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego .

Każdy, kto nadeśle w terminie do 28. TI. 1964 r. pod 
adresem redakcji „Głosu Wielkopolskiego” w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 19 projekt usprawnienia pracy w urzę­
dach ma szansę zdobycia następujących nagród:

I — 5000 
II — 3000 

III — 2000 
oraz 10 wyróżnień po 1000 zł.

Nadesłany do redakcji projekt należy opatrzyć godłem 
i dołączyć zamkniętą kopertę także z godłem, w której 
znajdzie się nazwisko i adres autora.

Na Dworcu Głównym gości 
radzieckich powitała serdecz­

nie delegacja Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z sekreta­
rzem KW Edwardem Zimnie- 
rem. Obecny był również kon­
sul Związku Radzieckiego w 
Poznaniu Fiodor Szarykin.

W rozmowie z członkami de­
legacji sekretarz KW E. Zim- 
mer wyraził pogląd, że ich 
pobyt w naszym mieście przy­
czyni się do dalszego rozsze­
rzenia współpracy między Po­
znaniem a Charkowem szcze­
gólnie zaś do wymiany do­
świadczeń w pracy obu ko­
mitetów partyjnych. Gościom 
radzieckim wręczono wiązanki 
kwiatów.

Podczas siedmiodniowego po 
bytu w Wielkopolsce delega-

VI Zjazd związków 
zawodowych KRO 

kontynuuje obrady
Drugi dzień trwają w Berli­

nie obrady VI Zjazdu Zjedno­
czenia Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych 
(FDGB).

W przemówieniu wygłoszo­
nym na zjeździe sekretarz ge­
neralny SFZZ Louis Saillant 
podkreślił pokojowy charakter 
polityki NRD i ogromne zna­
czenie przedstawionych przez 
Waltera Ulbrichta na VI Zjeź­
dzie SED propozycji rozsądku 
i dobrej woli.

W środę delegaci konty­
nuowali dyskusję, omawiając 
zarówno zadania w zakresie 
budownictwa socjalistycznego 
jak i problemy jedności dzia­
łania niemieckiej klasy robot­
niczej w walce przeciwko za- 
chodnioniemieckim military- 
stom i odwetowcom. (PAP)

zł 
zł 
zł 

cja KP Ukrainy zapozna się 
m. in. z działalnością poszcze­
gólnych organizacji PZPR, 
zwiedzi zakłady przemysłowe 
i ośrodki kulturalne.

Dzisiaj goście charkowscy 
spotkają się z kierownictwem 
Wydziałów Propagandy i Kul­
tury oraz Oświaty i Nauki KW 
PZPR oraz złożą wieńce pod 
Pomnikiem Bohaterów na sto­
kach Cytadeli, (jot)

Transmisja w TV 
z wiecu przyjaźni

w Budapeszcie
22 bm. Telewizja Polska 

nada bezpośrednią transmi­
sję z wiecu przyjaźni, któ­
ry odbędzie się w Buda­
peszcie, z okazji pobytu na 
Węgrzech polskiej delega­
cji partyjno—rządowej. Po­
czątek transmisji o godzi­
nie 15.55. (PAP)

Posiedzenie Komisji 
Węglowej RWPG

W dniach 16—20 hm. odbyło 
się w Warszawie XVI posie­
dzenie Stałej Komisji Węglo­
wej RWPG, któremu prze­
wodniczył minister górnictwa 
i energetyki — Jan Mitręga.

W posiedzeniu uczestniczyły 
delegacje: Bułgarii, CSRS, 
NRD, Rumunii, Polski, Węgier 
i ZSRR.

Komisja postanowiła skupić 
uwagę przede wszystkim na 
zagadnieniach maksymalnego 
zwiększenia wydobycia węgla 
w krajach — członkowskich 
RWPG. (PAP)

PAP-RADIO INF-INC TELEFONEM 
f KWf P
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W zabytkowym mieście
Przebywający z wizytą oficjal­

ną w Iranie, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej ZSRR, L. Breż­
niew, odbywa wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami podróż po kra­
ju. Wtorek spędził on w dawnej 
stolicy Iranu, zabytkowym mie­
ście Isfahanie.

A. Rapacki jedzie do ZRA
W najbliższych dniach minister 

spraw zagranicznych PRL — Adam 
Rapacki, wyjedzie z oficjalną wi­
zytą do Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Minister Rapacki zo­
stał zaproszony w imieniu rządu 
ZRA, przez ministra spraw zagra­
nicznych — dr. Mahmoud FawzL.

Ratyfikacja układu
20 bm. szwedzki Riksdag jedno­

myślnie ratyfikował przyłączenie 
się Szwecji do Układu Moskiew­
skiego w sprawie zakazu doświad­
czalnych eksplozji jądrowych w 
atmosferze, w Kosmosie i pod wo­
dą.

Nieoficjalna wizyta
Agencja TASS podaje, że pre­

zydent Finlandii, Urho Kckkonen 
przyjął zaproszenie przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
N. S. Chruszczowa i przybędzie 
30 listopada z nieoficjalną wizytą 
do ZSRR.

Manifestacje w CSRS
W ostatnich dniach w wielu 

miejscowościach Czechosłowacji, a 
zwłaszcza 
prowadził 
wy szlak 
Polskiego,

w tych, przez które 
na wiosnę 1945 r. bojo- 
Drugiej Armii Wojska 
walczącej u boku żoł­

nierzy radzieckich o wyzwolenie 
bratniego narodu, odbyły się licz­
ne manifestacje i spotkania lud­
ności.

ZMW w Jugosławii
Do Belgradu przybyła z Polski 

delegacja Związku Młodzieży 
Wiejskiej, na zaproszenie Komite­
tu Centralnego Związku Młodzie­
ży Jugosławii. Delegacja ZMW 
przebywać będzie w Jugosławii do 
30 listopada br.



Kair źle ocenił 
przewrót w Iraku 
Beji'ucki korespondent 

Agencji France Presse uważa, 
że zarówno Kair jak i Dama­
szek źle oceniły znaczenie o- 
statniego przewrotu w Iraku. 
W Egipcie uważano, że chodzi 
tu o ostateczne załamanie się 
partii Baas w Iraku i równo­
cześnie o zapowiedź takiego 
załamania się w Syrii.

Wszystko wskazuje na to. 
że opinia Damaszku niewiele 
różniła się od powyższej. Obe­
cnie — twierdzi korespon­
dent PAP — uważa się raczej, 
że zamach stanu w Bagdadzie 
nie był skierowany przeciw’ 
partii Baas jako takiej, ale 
raczej przeciw jej skrajnemu 
skrzydłu z Al Saadim na cze­
le i jego gwardii.

Według relacji agencji pra­
sowych, prawie wszyscy człon 
kowie Gwardii Narodowej w 
Iraku poddali się nowym wła­
dzom i złożyli broń w komi­
sariatach policji. Tu i ówdzie 
tylko kryją się jeszcze niele­
galne grupy gwardzistów i 
tym właśnie można tłumaczyć 
krótką strzelaninę, jaka wy­
buchła w Bagdadzie w środę 
rano.

W pierwszym swym dzien­
niku informacyjnym w środę 
rano rozgłośnia bagdadzka po­
dała, że w trzecim dniu po 
dokonaniu przewrotu, spokój 
panuje w całym kraju.

Rozgłośnia informuje o te­
legramach wyrażających po­
parcie dla nowych władz, na 
czele których stoi prezydent 
Arif. Niemniej godzina poli­
cyjna nie została zniesiona. 
Ruch wszelkich pojazdów jest 
wzbroniony z wyjątkiem wo­
zów rządowych i wojskowych.

Prezydent Iraku — Arif
Fot. — CAF

Trzeci dzień w Budapeszcie
Dokończenie ze str. 1

W zakończeniu J. Kadar pod­
kreślił, że rozmowy polsko-wę­
gierskie skutecznie służą intere­
som obu narodów, a zarazem są 
one zgodne z interesami narodów 
wszystkich krajów. Rozmowy po­
nownie wykazały, że w polityce 
zagranicznej wszystkimi naszymi 
siłami konsekwentnie dążymy do

Chłodne przyjęcie 
Harrimana w Brazylii

Przebywający w Rio de Ja­
neiro specjalny przedstawiciel 
prezydenta USA. zastępca se­
kretarza stanu do spraw po­
litycznych A. Harriman. spot­
kał się z prezydentem Repu­
bliki Brazylii. Joao Goular- 
tem i ministrem, spraw zagra­
nicznych. Araujo Castro.

Zdaniem tutejszej prasy, 
atmosfera spotkania daleka 
była od przyjacielskiej. Harri­
man nalegał na niestosowanie 
przez Brazylię ustawy zobo­
wiązującej towarzystwa za­
graniczne do zredukowania 
transferu zysków za granicę, 
przyjętej przez brazylijski 
kongres.

Wypowiedział się on rów­
nież przeciwko wprowadzeniu 
brazylijskiego państwowego 
monopolu na import nafty i 
przeciwko wysuniętej przez 
Brazylię procedurze przeka­
zania w’ rece państwa pry­
watnych firm zagranicznych

Jak pisze dziennik „Diario 
de Noticias”, Goulart odrzu­
cił wszystkie te pretensje jako 
sprzeczne z interesami gospo­
darki brazylijskiej i przyno­
szące szkodę suwerenności 
kraju. Goulart Wskazał rów­
nież na nieprzyjazne poczyna­
nia USA. takie jak wstrzy­
manie obiecanych kredytów 
oraz, obniżenie cen na główne 
towary eksportu brazylijskie­

go do USA. (PAP)

Popularyzujemy inicjatywę „Trybuny Ludu1*

Oszczędzamy paliwa i energii!
Ogłoszony pod tym tytułem ogólnokrajowy konkurs „Try­

buny Ludu”, Inspektoratu Gospodarki Paliwowo-Energe­
tycznej i NOT wzbudził duże zainteresowanie w sferach 
gospodarczych.
Trafny dobór tematu, waga 

problemu, spore osiągnięcia w 
tym zakresie, jakimi mogą 
wykazać się różne dziedziny 
przemysłu spowodowały, że 
od kilku tygodni redakcja cen 
tralnego organu partii otrzy­
muje wiele listów. Nadchodzą 
też już zgłoszenia konkurso­
we a także interesujące wy­
powiedzi kierowników róż-

Zuchwały napad 
bandycki w Kołobrzegu 
Mieszkańcy Kołobrzegu zo­

stali wstrząśnięci bandyckim 
napadem, dokonanym na dy­
rektora miejscowego Liceum 
Ogólnokształcącego i woźnego 
tej szkoły.

Do budynku szkoły wtarg­
nęła banda wyrostków i do­
tkliwie pobiła dyr. Tadeusza 
Poborskiego. Woźny szkoły 
Jan Kemisty, który pospieszył 
dyrektorowi na ratunek, zo­
stał również w bestialski spo­
sób skatowany.

Wkrótce po dokonaniu na­
padu MO ujęła głównego 
sprawcę — 21-letniego Maria­
na Piorunka. Jest to znany 
w Kołobrzegu awanturnik, 
wielokrotnie notowany w kro­
nikach milicyjnych.

Stan zdrowia pobitego przez 
rozwydrzonych bandytów — 
woźnego Liceum jest bardzo 
ciężki. Przewieziono go na le­
czenie do szpitala w Koszali­
nie. (PAP)

Awaria w reaktorze
19 listopada podano w Lon­

dynie do wiadomości, że w 
ostatnią sobotę nastąpiła awa­
ria reaktora atomowego w 
ośrodku badawczym Windsca- 
le w północno-wschodniej 
Anglii.

Przyczyną awarii, która 
spowodowała niebezpieczną 
radioaktywność było złe u- 
mieszczenie promieniotwórcze 
go paliwa atomowego. Po wy­
kryciu awarii wszyscy pra­
cownicy ośrodka zostali ewa­
kuowani ze strefy zagrożonej. 
Specjalna ekipa dokonała u- 
sunięcia promieniotwórczego 
paliwa i wprowadzenia go we 
właściwe Dołożenie. (PAP)

utrwalenia pokoju ‘ wprowadze­
nia w’ życie zasady pokojowego 
współistnienia krajów o różnych 
ustrojach społecznych.

TOAST
JOZEFA CYRANKIEWICZA

Po podkreśleniu, iż delegacja 
polska spotyka się na Węgrzech 
na każdym kroku z uczuciem bra­
terskiej przyjaźni dla narodu 
polskiego, W. Gomułka m. in. o- 
świadczył;

Nasze wzajemne przyjacielskie 
stosunki stanowią doniosły ele­
ment solidarności i jedności, jaka 
łączy nasze kraje z wielkim 
Związkiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznymi.

Jedność wszystkich krajów so­
cjalistycznych leży w żywotnych 
interesach Polski, Węgier i każ­
dego kraju socjalistycznego, w 
jedności tej tkwi podstawowe źró­
dło naszej siły, stanowi ona głów 
ną przesłankę dalszych sukce­
sów światowego systemu socjali­
stycznego w walce o pokój i so­
cjalizm, w zwycięskim torowaniu 
drogi idei pokojowego współistnie­
nia wszystkich państw, w przy­
spieszeniu zwycięstwa socjalizmu 
w pokojowym współzawodnictwie 
z kapitalizmem.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że nasze spotkania, rozmowy i 
wymiana poglądów przyczynią się 
do zacieśnienia naszych brater­
skich stosunków, do rozszerzenia 
i pogłębienia naszej współpracy 
na polu gospodarczym, do pogłę­
bienia naszej starej, ale wzboga­
conej nowymi treściami przyjaźni, 
że dobrze służyć będą sprawie 
postępu, pokoju i socjalizmu.

Zimowe ceny jaj
Z dniem 21 bm. wprowadzo­

ne zostają sezonowe, zimowe 
ceny jaj świeżych, a miano­
wicie: cena I gat. wyniesie za 
sztukę — 2,50; cena gat. II wy­
niesie za sztukę — 2,30; ceny 
jaj chłodniczych (2,20 zł za 
sztukę) i jaj wapnowanych 
(1,90 zł za sztukę) pozostają 
bez. zmiany. (PAP) 

nych resortów, których część 
drukowała ostatnio „Trybuna 
Ludu”.

Z wypowiedzi tych wynika 
kilka zasadniczych proble­
mów’:

po pierwsze -— we wszyst­
kich dziadzinach gospodarki, 
mimo stałej poprawy, istnieją 
jeszcze poważne rezerwy na 
polu oszczędności paliw i ener 
gii;

po drugie — w większości 
przypadków może nastąpić 
wykorzystanie tych rezerw 
poprzez racjonalniejszą go­
spodarkę paliwowo-energe­
tyczna., zastosowanie lepszych 
rozwiązań technicznych i eko- 
nomiczniejszych maszyn oraz 
urządzeń w procesach wytwór 
czy eh;

po trzecie — konkurs jest 
dobrą platformą popularyzacji 
najlepszych osiągnięć, a zara­
zem podkreśleniem wagi tego 
stale aktualnego problemu w 
gospodarce.

Podajmy dla przykładu za 
ministrem górnictwa i ener­
getyki — J. Mitręgą, że za­
oszczędzenie 1 min. kWh po­
zwala na zmniejszenie zużycia 
670 ton węgla i tym samym 
na pewne ograniczenie dodat­

Kto, co, ile?
Węgry * liczbach

Pokutuje opinia, że pojęcie 
rozerwalnie się łączyć z

Oto, proszę, garść najnow­
szych danych liczbowych o 
Węgrzech. Czyż nie obrazują 
wszechstronnie życia i prze­
mian w kraju naszych przy­
słowiowych bratanków?

WĘGRZY „POWAŻNIEJĄ’1
W ubiegłym roku Węgry za­

mieszkiwało 10.049.835 osób. 
W ciągu roku urodziło się po­
nad 130 tysięcy dzieci, a 
zmarło ponad 108 tys. osób — 
tym samym liczba mieszkań­
ców kraju zwiększyła się o 
21.801 osób. W dalszym ciągu 
pleć piękna przeważa: męż­
czyzn jest mniej niż połowa 
ludności. Przeciętny wiek 
wśród mężczyzn wzrósł z 
58,8 lat w okresie 1948-49 do
65.2 lat, a wśród kobiet — z 
63,2 lat do 69,6.

W wyniku podnoszenia się 
przeciętnej długości życia i 
równoczesnego zmniejszenia 
się liczby urodz.in — na Wę­
grzech wzrasta procent ludzi 
starszych.

Na ślubnym kobiercu sta­
nęło w 1962 r. 81 tysięcy mał­
żeństw. Rozwodów zanotowa­
no nieco ponad 17 tysięcy.
CO PIĄTY — W STOLICY

W Budapeszcie koncentruje 
się niemal 20 procent ludno­
ści całych Węgier. 47 proc ro­
botników, 72 proc, studentów. 
Następne pod względem wiel­
kości miasta węgierskie — 
Miskolc i Debreczyn liczą po 
150 tysięcy mieszkańców. Tę 
dysproporcję między stolicą a 
resztą kraju władze węgier­
skie starają się zmniejszyć 
przez przenoszenie zakładów 
przemysłowych z Budapesztu 
do różnych ośrodków, przez 
sytuowanie nowych obiektów 
wyłącznie poza stołecznym 
grodem.

DOCHÓD ROŚNIE
Dochód narodowy Węgier 

był w 1962 r. w porównaniu 
do roku 1949 — 2 i pół raza 
wyższy.

Przemysł węgierski wypro-

Prześladowca Anny Frank 
zawieszony w czynnościach

Inspektor policji wiedeń­
skiej Karl Silberbauer został 
zawieszony w czynnościach w 
związku z prowadzonym prze­
ciwko niemu dochodzeniem 
dotyczącym jego działalności 
w Holandii w okresie drugiej 
wojny światowej.

Rzecznik ministerstwa spraw 
wewnętrznych Austrii oświad­
czył iż Karl Silberbauer przy­
znał. że jest tym oficerem nie­
mieckim. który w roku 1944 w 
Amsterdamie aresztował Annę 
Frank i jej rodzinę. (PAP) 

kowych inwestycji w energe­
tyce. W przemyśle ciężkim — 
jak to zaznaczył min. Z. 
Ostrowski — wskutek różnych 
posunięć technicznych i po­
lepszenia gospodarki paliwo­
wo-energetycznej można bę­
dzie w 1964 r. zaoszczędzić 158 
tys. ton węgla, 27 tys. ton 
koksu, 80 min m3 gazu oraz 
36 min. kWh energii elektrycz 
nej. W tym właśnie przemyśle 
szczególnie ważne jest zagad­
nienie postępu technicznego.

Konińskie Zagłębie 
w plastyce

W sali Powiatowego Domu 
Kultury w Koninie otwarto 
w środę wystawę kilkudzie­
sięciu prac malarskich i gra­
ficznych 8 poznańskich pla­
styków. m. in. Jadwigi Eich- 
lerowej i Ryszarda Skupina.

Ekspozycja stanowi plon 
podróży autorów po obiektach 
konińsko-turowskiego zagłę­
bia węglowo-energetycznego 
Przedstawione prace ukazują 
nowe pejzaże zagłębia oraz 
przemiany zachodzące w tej 
części kraju w związku z 
uprzemysłow’ieniem.

Po 2 tygodniach wystawa 
orzeniesiona zostanie do Tur­
ka.

.dane 
„su chością”,

liczbowe” musi nie- 
„nudą”. Na pozór.

dukował ogółem 4,5 raza wię­
cej towarów niż w 1938 r. 
oraz 3,5 raza więcej niż w 1949 
r. Najbardziej, w stosunku do 
1949 r., rozwinęła się produk­
cja przemysłu farmaceutycz­
nego (35-krotnie) przemysłu 
precyzyjnego (22-krotnie) prze 
mysłu chemicznego oraz prze­
mysłu budowy maszyn elek­
trycznych (8-krotnie). Dzie- 
więciokrotnie zwiększyła się 
produkcja tekstyliów, odzieży, 
konserw, siedmiokrotnie — 
wyrób mebli.

ŚREDNIO: POŁTORA 
TYSIĄCA

Przeciętne płace realne ro­
botników i pracowników’ wę­
gierskich wzrosły w stosunku 
do 1949 r. o ponad 58 procent, 
a w stosunku do 1960 r. — o 
1,3 proc. Miesięczne zarobki 
wynoszą średnio w przemy­
śle 1.676 forintów, w budow­
nictwie — 1.686, w komuni­
kacji — 1.559. w handlu — 
1.443 forinty. Przeciętnie po­
łowę swego budżetu Węgrzy 
wydalą na artykuły żywno­
ściowe. (API)

Nie notowany halny
Halny wiatr w Tatrach osiągnął 

w środę w porywach siłę 45 me- 
trów na sekundę, tj. 162 km na 
godzinę. Takiej wichury nie no­
towano w Tatrach od trzech lat. 
Na szczęście, tym razem nie wy­
rządziła ona większych szkód.

PAP

• Dwukrotnie wzywano wczo­
raj lekarza Pogotowia do wypad­
ków poparzeń. W pierwszym, 7- 
letni Przemysław S., z ul. Nowy 
Świat, poparzył nogi wrzątkiem 
wody, w drugim, 2,5-letni Tomasz 
R. doznał tych samych obrażeń 
po rozlaniu gorącej herbaty. Obu 
malców przewieziono do szpita­
la.

• Również „prawem serii” za­
notowano dwa wypadły', zatrucia. 
Przy ul. Jackowskiego 20-letnia 
P. S„ a przy ul. Szamarzewskiego 
22-letnia B. B. na skutek zaży­
cia większej ilości leków uległy 
zatruciu.

• Przy ul. Kowalewuckiej Ro­
man W. upad? z roweru tak nie­
szczęśliwie, że złamał rękę, (za)

iHiiłmiinmimiiHumiiiiiiiimfiiinimiimimi
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS W1EI KOPOI SKJ redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka is 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa ’. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka P-3

Górnik wyeliminowany
| Dukla wygrała 4:1 (2:0)

O ewanżowe spotkanie Górnika Zabrze z mistrzem CSrc
— Duklą Praha, nie spełniło naszych nadziei, Me 

zakończył się sukcesem, lepiej w tym dniu dysponowanej M 
denastki czechosłowackiej 4:1 (2:0). J
Polacy zawiedli przede wszyst­

kim w pierwszej części zawodów. 
Grali niemrawo, strzelając nie­
celnie. Ograniczyli się do gry de­
fensywnej, popełniając wiele prze­
winień (stąd liczne rzuty wolne 
na naszą bramkę). Dopiero po 
zmianie stron, przy stanie 4:0 — 
Polacy nieco się rozruszali. A po­
prawili się w dalszej fazie gry, 
gdy niespodziewaną bramkę dla 
Górnika zdobył Szołtysik. Jeszcze 
raz w drugiej części meczuy^cilka 
minut po bramce Szołtysika, Pohl 
nie wykorzystał wspaniałej sytua­
cji. Nie trafił do bramki z kilku 
metrów.

Prowadzenie dla gospodarzy 
zdobył, świetnie grający Kucera, 
a w 21 min. wynik na 2:0 pod-

Turniej szachistów
Ostroroga

W Klubie Gromadzkiego Ośrod­
ka Kulturalno-Oświatowego w 
Ostrorogu pow. Szamotuły, sta­
raniem Rady Zakładowej przy 
FOM, zorganizowany został tur­
niej szachowy i warcaby, w któ­
rym wzięło udział 19 graczy.

Zwycięzcą w turnieju szacho­
wym został B. Zieliński przed 
H. Nowickim i M. Bamberem a 
w grze warcaby Cz. Rowiński 
przed B. Zielińskim i M. Pału- 
bicką. Zwycięzcy imprezy, która 
cieszyła się zainteresowaniem 
młodzieży, otrzymali nagrody 
książkowe.

Uczestnicy wyrazili zadowole­
nie Radzie Zakładowej POM za 
urządzenie turnieju i pragną <w 
podobnej imprezie startować 
częściej, możliwie przy większej 
konkurencji. (M. R.)

Przykładne ukaranie 
żużlowców Umi Leszno

Od dłuższego już czasu krążyły 
słuchy, że nie najlepiej się 

dzieje wśród żużlowców Migowe­
go zespołu leszczyńskiej Unii. 
Bomba pękła, gdy zawodnicy tej 
miary co Henryk Zyto i Zdzisław 
Waliński oraz Jan Kusiak, nie 
zawiadamiając kierownictwa, sek­
cji i klubu, nie stawili się do 
ostatniego meczu o mistrzostwo 
ze Spartą we Wrocławiu. Unia 
przegrała wysoko 22:55.

Niezdrową atmosferę w szeregi 
żużlowców wprowadził Henryk 
Żyto, który swoimi nieuzasadnio­
nymi finansowymi pretensjami u- 
trudniał pracę sekcji. Nakłaniał 
do tego również innych. Fakt tak 
niew aściwego postępowania Hen­
ryka Żyto — „Mistrza Sportu” i 
mistrza Polski na 1963 r. jest 
godny największego potępienia. 
A przecież Żyto był ponadto tre­
nerem w swym klubie i z tego 
tytułu czerpał dochody, mimo że 
nie wykonywał należycie swoich 
obowiązków Do podobnego postę­
powania Żyto nakłaniał m. in. 
Z. Walińskiego i J. Kusiaka.

Dobrze się więc stało, że kie­
rownictwo sekcji wraz z zarzą­
dem surowo zareagowało na ta­
kie postępowanie, niegodne spor­
towców.

Stanowcza i słuszna jest de­
cyzja kierownictwa klubu, któ­
ry postanowił: ukarać Henryka 
Żyto zawieszeniem w prawach 
członkowskich na sezon 1964 r. 
Zdzisława Walińskiego — wyklu­
czyć z zarządu klubu oraz także 
zawiesić w 1964 r„ a w stosunku 
do Jana Kusiaka — domagać się 
udokumentowania przyczyn nie 
stawienia się na zawodach we 
Wrocławiu.

KS Unia wystąpił ponadto do 
Głównej Komisji żużlowej z wnio­
skiem o zawieszenie Henryka 
Żyto w prawach członka kadry 
narodowej na rok przyszły oraz 
pozbawienia go praw instruktora 
w sporcie żużlowym.

Decyzja KS Unia odbiła się 
głośnym echem w święcie spor­
towym. Niech będzie ona ostrze­
żeniem dla innych, i przykładem, 
jak kluby same powinny reago­
wać wobec niesubordynacji spor­
towców.

Kierownictwu leszczyńskiej Unii 
która nie bacząc np utratę wy­
sokiej klasy zawodników, prze­
cięła niegodne ich postępowanie 
należą się pełne słowa uznania.

Komunikaty
Walne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze Okręgu Zachodniego 
Polskiego Związku Szermierczego 
odbędzie się 27 bm. w sali 
Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego; Początek obrad 
o godz. 17.30.

WKKFiT w Poznaniu organizuje 
(24 bm.) kurs doszkoleniowy dla 
instruktorów 13 dyscyplin. 

wyższył, doskonale grający u, 
sopust. a'

Tuż po przerwie, w krótkich od 
stepach czasu padają dalsze dwip 
bramki dla Dukli, zdobyte przez 
Kucerę i' Jelinka.

Błędem Polaków była w pierw 
szej części gra defensywna, pi 
zmianie gra była ciekawsza, lecz 
nadal ostra. W ostatnich minu­
tach gry, gospodarze grali w dzie­
siątkę (kontuzjowany Kucera o 
puścił boisko), lecz wynik nie u- 
legł zmianie.

Polacy wystąpili w składzie, w 
a .-ym pokonali Duklę (2:0) ’na 
własnym boisku w Zabrzu. Miej­
scowi, wbrew zapowiedziom, wy­
stąpili z „kontuzjowanym” Ku. 
cerą, najszybszym w ataku — 
strzelcem dwóch bramek.

W drużynie naszej nienadzwy- 
czajnie zagrał Kostka w bramce. 
Najlepszymi w obronie byli; Ko­
walski i Oślizło. Floreński miał 
obok dobrych momentów również 
słabe chwile. Atak gra? znacznie 
słabiej niż w pierwszym meczu.

Wygrał zasłużenie zespół czecho­
słowacki. (p)

Młodzi do wioseł!
Po ukończonym letnim sezonie 

i krótkiej przerwie większość 
klubów wielkopolskich przystę­
puje do zimowych ćwiczeń; za­
prawy i nauki wiosłowania dla 
kajakarzy i wioślarzy. Ćwiczenia 
odbywają się na kilku basenach, 
klubów mających swoje siedziby 
po obu stronach Warty.

Do szkolenia teoretycznego 
przystąpili także żeglarze. Dla 
amatorów jachtingu takie przy­
gotowanie przed startera pod 
żaglami jest bardzo ważne i obo­
wiązkowa.

Kluby przyjmą wszystkich chęt­
nych pragnących uprawiać jedną 
z tych zdrowych dyscyplin.

Radzimy nie zwlekać ze zgło­
szeniem. Czekają na was trene­
rzy na basenach. A więc do wio­
seł. (p)

Dwudniowe zawody 
pływackie dzieci
Dwudniowe korespondencyjne 

Mistrzostwa Pływackie Polski dla 
dzieci zgromadzą na basenach 
w kraju najmłodszych (urodzeni 
w 1950 r i młodsi). Na basenie 
przy ul. Wronieckiej rozpoczną 
się zawody w sobotę o godz. 17. 
W tym dniu rozegranych zostanie 
po 5 konkurencji w kategorii 
chłopców i dziewcząt; nazajutrz 
początek zawodów o. godz. 16. 
Również po pięć konkurencji. Bie­
gi pływackie odbędą się we wszy­
stkich stylach, na dystansach od 
50—200 m.

Uczestniczyć może młodzież po­
twierdzona przez Poiski Związek 
Pływacki dla zrzeszonych klu­
bów, posiadająca klasę mło­
dzieżową i aktualne badanie 1«* 
karskie. Każdy z klubów ma pra“ 
wo wystawić po 10 zawodników.

Telewizja i radio 
na Igrzyskach

Telewidzowie 34 krajów EW* 
py i Ameryki będą na ekranac 
swych odbiorników śledzić zma­
gania najlepszych narciarzy, sa* 
neczkarzy, łyżwiarzy i hokeisto* 
w walce o olimpijskie medale. 
Podczas 12 dni trwania 
wych Igrzysk Olimpijskich 
Innsbruku, telewizja nada łąO 
nie 5Ó godzin transmisji dla 
granicy oraz 100 godz dla te 
widzów austriackich. Za granic 
będzie można obejrzeć codzienni 

V—j godzinne reportaże z konku 
rendji olimpijskich. ,

sumę 1,2 miliona franka 
prawo tran misji na zagranicę o* 
trzymały: • Eurowizja (dla Europ? 
zach.), Intetwizja (dla ®br0JII 
wsch.), telewizja radziecka °r 
American Broadcasting CorPora* 
tion (ABC).

Transmisje telewizyjne 
przeprowadzone . prawie 

’ nie przez ekipy i techniczne te 
wizji austriackiej. Urządzeń 
zainstalowane w Innsbruku 
zwolą na jednoczesne przek 
wande trzech wersji progra 
do 34 krajów.

Wydatki na telewizyjny 
gram olimpijski wyniosą og .e 
ok. 70 milionów szylingów. ■ 
samo będą kosztować transfnlL. 
radiowe. Już obecnie 22 Fad^.° Z(J 
nie z 19 krajów zgłosiły PrZ'/'‘o, 
do Innsbruka swych spr« 
zdawców. ..

Przewiduje się nadanie , 
transmisji dla krajów zan:or-|'^.> 
przy pomocy specjalnych 
tów telekomunikacyjnych. (



Korespondencja 
własna z Fbymu Kobiety na Soborze?
Sobór watykański — 

jak wszystkie wiel­
kie konferencje — 
ma swoje kuluary, 

3 ich życie stanowi ostre na 
ogół odbicie tego, co się dzie­
je w głównej nawie Bazyliki 
św. Piotra, to jest tam, 
gdzie obraduje Sobór.

Od Grobu św. Piotra i ołta­
rza, przy którym tylko papież 
lub desygnowany przez niego 
kardynał może odprawiać na­
bożeństwa, biegną amfitea­
tralnie poustawiane rzędy 
miejsc dla ojców Soboru. Pod 
wspaniałą kopułą Michała 
Anioła, pośród znakomitych 
rzeźb i płócien mistrzów toczą 
się zawiłe dysputy nad tezami 
schematu „O Kościele”.

Językiem Soboru jest łaci­
na. W czasach historycznych 
łączyła ona ojców Soboru, re­
prezentujących ówczesny — 
mniejszy przecież od dzisiej­
szego — świat.

Obecnie łacina nie jest już 
zrozumiała dla wszystkich i 
nie stanowi pomostu porozu­
mienia. Nie jest np. tajemni­
cą, że reprezentujący tzw. 
trzeci świat (dawną strefę ko­
lonialną) biskupi łaciną nie 
władają. I dlatego szukać 
wolą kontaktów w kuluarach, 
niż wsłuchiwać się w treść 
wygłaszanych przemówień.

Metody Inkwizycji

ruchom postępowym. Ta 
właśnie kongregacja prowa­
dziła walkę z postępowym ru­
chem katolickim we Francji, 
a w r. 1960 występowała prze­
ciwko kilku księżom oskarżo­
nym o „modernizm”. Kongre­
gacje — przypomnijmy — są 
to urzędy ministerialne pań­
stwa watykańskiego, których 
prawo decyzji opiera się na 
ogólnych ustaleniach papieża.

Msgr Roberts stwierdził, że 
jej metody działania przypo­
minają nader żywo metody 
stosowane przez średniowiecz­
ną Inkwizycję. Dziś wpraw­
dzie trudniej posłać kogoś na 
stos czy uwięzić za herezję, 
lecz można komuś zadać 
śmierć cywilną i zniszczyć 
mu życie, rzucając groźne o- 
skarżenia, które w określo­
nych środowiskach znajdują 
żywy posłuch.

Kobiety i laikat
Zarówno forma jak i treść 

wystąpienia b. arcybiskupa 
Bombaju, jezuity, którego 
przemówienie pełne było iro­
nii i humoru, spotkało się — 
jak łatwo zgadnąć — z ne­
gatywną oceną konserwatyw­
nych kół Soboru, tym bar­
dziej, że domagał się on — 
a stwierdzić należy, iż nie 
był wyjątkiem — uczestnic­
twa kobiet w pracach Soboru.

Z tym samym dezyderatem 
wystąpił kardynał Suenens, 
który nawet stwierdził, że ko­
biety, stanowiąc 50 procent 
ludzkości i mając półtora mi­
liona swoich przedstawicielek 
w zakonach, powinny mieć 
swoje miejsca na Soborze.

Kardynał Suenens zabrał 
głos w czasie niezwykle oży­
wionej dyskusji toczącej się 
wokół spraw laikatu czyli do­
puszczenia świeckich do in­
stytucji kościelnych, jak to 
już ma miejsce w kościołach 
protestanckich. Msgr Ruotolo, 
biskup Ugento (Włochy) do­
magał się np. stworzenia no- 
wej kongregacji poświęconej 
sprawom laikatu, gdyż w ten 
sposób — jak dowodził bis­
kup —• więzy między hierar­
chią kościelną a wiernymi zo­
stałyby w znacznym stopniu 
zacieśnione.

W kuluarach Soboru i na 
terenie soborowego Biura 
Prasy można spotkać się z o- 
pinią że sprawy laickie stały 
się drożdżami, na których 
wyrasta zupełnie nowa dys­
kusja i kształtują się nieo- 
czekiwane stanowiska. Świad­
czy to niewątpliwie o szerze­
niu się na Vaticanum II 
względnie postępowych ten- । 
dencji; uznanie laikatu było- ' 
by otwarciem nowego rozdzia­
łu w dziejach Kościoła.

STANISŁAW ERTE

Uczeń do nauki w ślu­
sarstwie narzędziowym 
potrzebny, warsztat, Po­
znań, Staszica 21. 9831g
Ślusarza dorywczo oraz 
ucznia powyżej 18 lat za 
dobrym wynagrodzeniem 
przyjmę. Chromownia, 
Ogrodowa 11. 9994g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań - Junikowo, 
L e g n ic k a 16.9912g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Śniadeckich 4. 9930g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarskim. War­
sztat Ślusarsko - Mecha­
niczny, Poznań, Kolejowa 
53.  9938g
Modystka — młoda siła 
z praktyką poszukuje 
pracy na stałe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9940g.
Studentka ekonomii przyj- 
rnie wszelką pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9963g.
Poszukuję gosposi (ren­
cistki) na wieś — dla 
osoby. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Gruń- 
waldzka 19 dla 9981g.

Pokój z kuchnią lub po­
kój wyłączony poszukuję. 
Poznań, Głogowska 29 m. 
7. 10002g

Kupię samochód ciężaro­
wy „Praga” 3-tonowy na 
ropę do rozbiórki wzgl. 
części. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10072g.
Pianino używane kali­
skie lub legnickie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10088g.

Serwis do kawy na 6 osób 
korzystnie sprzedam.
Strusia 5 m. 4, Panek.
Spiesznie sprzedam sku­
ter „Wiatka” z powodu 
choroby. Telefon 424-85.

10169g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 9083g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” typ 101 za sumę 
53.000 zł. Oglądać 23 li­
stopada godz. 15—19. Sta­
nisław Chełmikowski,
Gniezno, Młodej Gwardii 
8. 10246g

Sprzedam piekarnię. Zgło 
szenia: W. Tomczak, Pud- 
liszki. 9996g
Sprzedam samochód Ha- 
nomag Record. Zgłosze­
nia; Ratajczaka 16.

__ 10026g 
Sprzedam trąbę i tenor 
dęty B. Poznań, Reya 3 
m. 2a, podwórze lewo.

10037g
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” z przyczepą. Poz­
nań, Ul. Ostrowska 147 
m. 1. 10070g
Sprzedam futro karaku­
łowe nowe. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10071g.
Dwie maszyny damskie 
„Singer” tanio sprzedam. 
Kraszewskiego 13 m. 7.

10074g
Szczenięta boksery z ro­
dowodem oraz grzejnik 
gazowy sprzedam. Potra- 
wiak, Pamiątkowa 10, w 
ogrodzie. 10086g
Uwaga! Gips budowlany, 
grzejniki żeliwne „600” 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10095g.

Dwa duże pokoje Poznan- 
Krzesiny zamienię na 
mieszkanie w centrum. 
Zgłoszenia: Poznań, Gło­
gowska 29 m. 7. lOOOóg 
Młode małżeństwo poszu­
kuje zaraz pokoju na rok 
— gwarancja wyprowa­
dzenia. Płatne z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10007g._______________  
Przyjmę spokojnego pa­
na na wspólny pokój.
Ul. Turniowa 36 (Gór- 
czyn). 10014g
Poszukuję pokoju wy­
łączonego w Poznaniu. 
Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10024g.
Pracująca ucząca się szu­
ka pokoju 1-osobowego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10029g. __________________  
Poszukuję spiesznie na 
punkt usługowy małego 
pomieszczenia od 3 m-, 
oddzielny lub wspólny 
dzielnica obojętna przy 
ulicy ruchliwej. Warun- 

। ki do omówienia. Oferty 
। Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10030g.

Jednym z takich ciekawych 
wydarzeń soborowych kulua­
rów była konferencja praso­
wa, b. arcybiskupa Bombaju — 
Robertsa, jaka odbyła się nie­
daleko pałacu Świętego Offi­
cium na via Santa Ufficio. 
Msgr Roberts w r. 1950 ustą­
pił z arcybiskupstwa Bomba­
ju na rzecz Hindusa, obecne­
go kardynała Gracias. Jest 
on autorem wyczerpanej zu­
pełnie książki o posłuszeń­
stwie, którą prasa wielu kra­
jów nazywała wzorem odwa­
gi-

Msgr Roberts wybrał formę 
konferencji prasowej dla swe­
go wystąpienia, ponieważ — 
jak twierdzi — dziennikarze 
informują o tym co się dzie­
je na Soborze nie tylko sze­
rokie kręgi czytelników, lecz 
także i ojców Soboru. Wy­
stąpienie swoje nazwał „in­
kwizycją Inkwizycji”.

Zawierała ona krytykę me- = 
tod działania Kongregacji H 
Świętego Officium, to jest tej = 
kongregacji, która zajmuje się = 
dbałością o czystość wiary”, E 
a pojmując swoje usprawnię- E 
nia bardzo szeroko, kieruje E 
walką polityczną przeciwko E

Krawcowa znająca kuś­
nierstwo poszukuje pra­
cy poza dom. Białostocka 
16 m. 3. 9985g
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem. Wa­
runki do omówienia. 
Zgłoszenia od godz. 17. 
Poznań, ul. Orężna 9 m.
1.____________________ lOOlOg |
Pomoc domową na stałe 
— tylko świadectwami 
do dwóch osób przyjmę. 
Zgłoszenia osobiste od 
godz. 8—16, Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 4.

10012g
Pomoc domową docho­
dzącą 3 razy w tygodniu 
przyjmę zaraz. Poznań, 
ul. Kasztelańska 53, po 
godz. 17. 10020g

Suta inladanla - 
skromna kolacja.

TO IDEALNA RECEPTA 
NA ZDROWIE I LINIĘ.

GOTOWE KANAPKI

3 pokoje z kuchnią, c. o., 
warsztatem ślusarskim, 
narzędziami, w małym 
mieście przy Poznaniu za­
mienię na dwa pokoje, 
kuchnią, łazienkę w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
cha 10042g.
Stcromna pani poszukuje 
małego pokoiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 10057g.

GARMAŻERYJNYCH

SMACZNEGO
I POŻYWNEGO

ŚNIADANIA.
K7789

W SKLEPACH

Opiekunki do 4-letniego 
dziecka poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10256g.

Krawcowa rencistka ; 
przyjmie pracę cztery 
godziny dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10221g.

Uczeń oraz akuratny cze­
ladnik krawiecki potrzeb­
ni. Ratajczaka 28 m. 50a. 
______  ____ 10089g '

Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu 
przyjmę (gospodarstwo 
rolne). Bardzo dobre wa­
runki. Zgłoszenia: Poz­
nań, Stary Rynek 92 m. 2.

____  10075g

Gospodyni przyjmie pra­
cę na plebanii — refe-

Samochód osobowy 
„Fiat” 600 sprzedam. M. 
Gernak, Września, tel. 606
w godz. 18—19. 24521p

rencje posiada. Oferty 
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 25857p.

NauKa
Uwaga! Najpóźniej w
I dekadzie 
otwieramy 
1. kroju i 
stopnia, 2.

czekają na 
zwolenników

Sprzedam nowy czeski 
komplet perkusyjny. Lu­
boń, ul. Puławskiego 2 
(barak). 10093g

HiiiiiiHiiłiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiniiiiiiiiiiili

Rene Porfocarrero 
„Kobieta w Karnawale” (olej]

Fot. — K. Przychodzki

Fółciężarowy samochód 
„Opel” w dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam.
Automontaż, Poznań,
Dolna Wilda 16. 9844g

Kolejkę elektryczną „Pi­
ko express” sprzedam. 
Poznań, Kościuszki 103 m. 
2, od godz. 16—18. 10094g

Tłusty tydzień
R

zeczywiście wiele zmieniło się na lepsze 
w tym sezonie w życiu kulturalnym Po­
znania. Weźmy przykład ostatniego ty­
godnia: cztery nowe przedstawienia tea­

tralne (w tym dwie prapremiery) i cztery wystawy 
plastyczne. Zupełnie jak w Warszawie. Oczywi­
ście to nagromadzenie imprez jest przypadkowe, 
ele fakt faktem, że po dniach zdecydowanie „chu- 
aych , zdarzają się coraz częściej „tłuste", cie­
kawe artystycznie, wciągające niejednego dotych­
czas „neutrała" do kibicowania kulturze.

Na Starym Rynku, w Arsenale, wysławiają swe 
prace dwaj artyści kubańscy Raul Milian i Rene 

ortocarrero. Sztuka nowoszesna ujednoliciła 
. llcze współczesnej plastyki. Malarze kubańscy 

n|e prezentują genealogii jakichś rodzimych źró- 
e swej twórczości, są uniwersalisfyczni, zgoła 

eur°Pejscy. W rodowodzie artystycznym Porio- 
carrero jest i Picasso i Matisse. Nie ma malarzy 

ez ojców. W tym przypadku ojcowie są znako- 
mici i dyskretni, a malarsiwo ciekawe. Większość 
P'3c Portocarrero to płaskie, bardzo dekoracyjne 
rrawesłacje postaci kobiecej, rozgrywane w roz- 
maifych tonacjach kolorystycznych, żywiołowo, z 
POiudniowym temperamentem. Malarzem orygi- 
nalniejszym, bardziej kameralnym, głębszym w 
dociekliwości artystycznej jest Raul Milian. Jego 
losze są nowoczesne, subtelne, bardziej „arły- 
slowskie”.

Na piętrze w tymże Arsenale otwarła została 
w sobotę duża wystawa trzech poznańskich grafi­
ków: Leszka Kosteckiego, Eugeniusza Rosika i 
Mariana Nyczki. Ponad sto prac, przeważnie duże 
formaty, sporo dobrei grafiki. Trzej aiłyści, trzy 
rożne światy. Nie nudzimy się na tej wystawie. 
Kostecki — malarz z wykształcenia, pokazał kilka 
gwaszy ciekawych w kolorystyce i fauwistowskich 
z ducha; reszta to grafika: linoryty i gipsoryty. 
ospiruje qo sztuka ludów pieiwołnych. Malar­

stwo z La$caux. Początki rytu. Uproszczony do 
rriaksirnum rysunek. Pozorny bezład kompozycji. 
Najciekawsze prace z fego cyklu, to: „Corrida II", 
•'Scytowie" i „Pogrzeb". Interesujące są też gip­

soryty, zwłaszcza „Miasteczko”, „Kaplice", „Lata­
jący dywan". Dobra grafika.

Drugim bohaterem wystawy jest Eugeniusz Ro­
sik. Jego prace są zaskoczeniem. Zmienił się. 
Wiele zyskał, wzbogacił warsztat, nabrał dystansu 
do swoich prac. To już nie jest ilusłrałorstwo. Je­
go grafika jest malarska w działaniu. Nierzadko 
ma charakter liryczny. Do liryki jesteśmy trochę 
uprzedzeni, że banalna. Jest tu jednak wiele prac 
świeżych, prawdziwych. Ale najlepsze są te de­
koracyjne i ironizujące linoryty takie jak: „Kolo­
rowa babcia' i „Przyjaciel zwierząt". Przyjemna 
jest też 'liryczna „Martwa natura z fikusem" i 
„bardzo malarski „Biały pejzaż".

Wreszcie ostatni artysta „przeglądu trzech" — 
Marian Nyczka. Pokazał on najmniej prac bo tyl­
ko dwadzieścia. Jest najtrudniejszy w odbiorze, 
deformuje swe postacie, zbliża się do surrea­
lizmu. Kilka grafik jest naprawdę dobrych: „Roz­
mowa II", „Kobieta w oknie". Drażnią mnie jed­
nak trochę w pracach Nyczki czasami niepotrzeb­
ne udziwnienia i stale powtarzające się układy 
postaci. I pewien schemat kompozycyjny.

W holu Biblioteki Raczyńskich, bardzo skro­
mnie, bez publiczności otwarła została również 
w sobotę Wystawa Plastyków Amatorów — Nau­
czycieli. Jest to już ósma wystawa sekcji, liczącej 
sześćdziesięciu członków. Wystawa ilościowo nie 
wielka. Większość członków sekcji wysłała aku­
rat swe prace na przegląd centralny do Warsza­
wy. Stąd tylko 12 nazwisk i 50 prac. Najciekawsze 
są abstrakcyjne pastele H. Smółki o intensywnej, 
baśniowej kolorystyce. Dobra jest martwa natura 
J. Mikiprowicza. Ciekawe są też zbliżone w na­
stroju do surrealizmu rysunki Cz. Przygodzkiego 
— „Skopje” i „Zamarłe miasto". Grafika znacznie 
słabsza, typowo już amatorska.

W Pałacu Kultury Wystawa Reprodukcji Malar­
stwa Rosyjskiego. Dziwne materii pomieszanie. 
Obrazy osiemnasto i dziewiętnastowiecznych mi­
strzów rosyjskich i jeden nienajlepszy obraz 
współczesny. Dobór reprodukcji przypadkowy, 
bez klucza. No i w ogóle jakaś dziwna reprezen­
tacja malarstwa rosyjskiego bez Lewiłana, Piętro­
wa, Riepina i Wróbla.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

i Uwaga! Poszukuję dla 
j poważnych reflektantów, 
pozamiejscowych z więk­
szą gotówką celem kup- 

| na kilkanaście' will, kilka 
domów komfortowych

I (bliźniaczych), z ogroda- 
I mi jak również ogrod- 
| iJctwa z sadami. Spiesz- 
I ne zgłoszenia przyjmuje 
i poleca również w wiel­
kim wyborze wszelkie in­
ne obiekty. Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9, 
tel. 612-01 wewn. 346.

___________ ___ 10227g 
Oddam połowę parceli 
uzbrojonej w mieście 
Grodzisku za wspólne 
wybudowanie połowy 
domu bliźniaczego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło- 

! szeń, Grunwaldzka 19 dla 
I 25808p.____________________  
i Wydzierżawię gospodar- 
' stwo 10 ha z łąką Tarnów 
i Jeziorny, pow. Wschowa, 
i woj. Zielona Góra. In- 
। formacji udzieli: Józef 

Mistrzak, Nowa Sól, Chei- 
mpńskiego 2.______ 25806p
Sprzedam pół domu (5 po- 

j koi) z ogrodem w Wiele- 
| niu (60.000 zł). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-

j ka 19 dla 25861p.
I Sprzedam z pówodu cho- 
I roby w Żerkowie, pow. 
; Jarocin, 16 ha ziemi. Ce- 
I na do uzgodnienia. Zyg- 
i munt Jaksa, 'Żerniki, po- 

Wiat Jarocin. 25859p
Zamienię pół willi dwu­
rodzinnej, wyłączonej, 4 
pokoje, kuchnia, garaż 
na jednorodzinny lub 
bliźniak, chętnie z ogro- 

। dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

j 9958g. _____________________  
| Kupię małe gospodarstwo 
■ zelektryfikowane do 50 
i tys. zł. Czesław Rataj- 
i czak, Poznań, Rubież 98.

996 Ig 
; Kupię parcelę budowla- 
i ną. Oferty Biuro Ogło- 
। szeń, Grunwaldzka 19 dla 
i
i Willa budowa luksusowa, 
cała wolna, 600.000 zł, 

j dzielnica Winogrady, pół 
: domu bliźniaczego, 4 po­
koje z ogrodem, 490.000 zł 
— dzielnica Grunwald, 
dom nowoczesny, 4 poko­
je, wolne, Junikowo, ca­
ły wolny, 400.000 zł, wpła­
ty 250.000, dom, 2 morgi 
ogrodu, ziemia ogrodo­
wa, w Żabikowie, 240.030 
zł, dom, pół morgi, no- 

। we zabudowania, Szcze- 
। pankowo, 150.000 zł sprze­

da: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.
_____________
Sprzedam nowoczesną 
fermę na 1.500 kur z wy­
chowalnią piskląt i dom- 
kiem 3 pokoje, kuchnia, 
podpiwniczony, całcść 
zelektryfikowana — bli­
sko Poznania. Oferty Biu­
ro- Ogłoszeń, Grunwaldz- 

1 ka 19 dla 9353g.
Sprzedam dom 7-izbowy 
z ogrodem lub połowę w 
Granowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 9827g.

I Kupię domek jednoro­
dzinny (3 pokoje) z zie­
mią 2 morgi w okolicy 
Poznania przy komuni­
kacji miejskiej do 250.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
lu264g.
Parcelę 1000 m* z prawem 
zabudowy przy końcu ul. 
Dąbrowskiego w Krzy- 
żownikach sprzedam. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10261g.
Willę jednorodzinną pię- 
ctopokojową z łazienką, 
ogrodem, blisko tramwa­
ju. w dzielnicy Grunwald 
lub Sołacz do 500.000 zł 
spiesznie poszukuje No­
wak, Poznań, W.sniań- 

skiego 16. josiąg

Kocioł do pralni, jadło-
Sprzedam tapczan w do­
brym stanie. Zmartwych­
wstańców 2 m. 5. 25802p

dajni 
dam.

ze spustem sprze-
Zgoła, Masztalar- 

10107gska, 7a m. 5a.
grudnia br. 

nowe kursy: 
szycia I i II 
kreśleń tech-

Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie.
Leszno,

i II stopnia, i rn* 11
3. wyrobu lalek i sztucz- •
nicznych I

Przemysłowa 7 
Frankowiak.

25853p
nych kwiatów, 4. spawa­
nia elektrycznego i ace­
tylen. dla początkują­
cych. Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej, Oddział Wojewódzki, 
Poznań, ul. A. Lampego 7.

Angielskiego udzielam.

I Sprzedam pokój stołowy 
na 12 osób z zegarem sto- 

j jącym, ciemny dąb w do- 
' brym. stanie. Nadaje się 
! na probostwo. Oferty 
j Biuro Ogłoszeń, Grun- 
; waldzka 19 dla 25862p.
i Sprzedam motocykl mar-

igłoszenia: Zielińska, Wo- |
łyńska 14.
łącz).

I piętro (So- 
9929g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Sw. Józefa 5 m. 5.
_ _____________________9941 g
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, ro­
syjskiego, fizyki, chemii.

ki MZ BK 350 ccm — 
mały przebieg. Śrem, tel. 
nr 260, w godz. 7,30—15.
______________ 25854p
Sprzedam futro używane 
czarne „breitschwanze” 
(średnia figura). Różana 
5a m. 2a. 9978g
Samochód
Dauphine”

„Renault 
dobrym

Telefon 664-02. 9951g
Matematyki, fizyki, che­
mii, rosyjskiego uczą stu­
denci. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
997_lg.
Lekcji: matematyk^ fi­
zyki, chemii udzielam. 
Dzierżyńskiego 144 m. 4.

____________ 10009g
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. T. Kościuszki 57 or­
ganizuje kurs dla pala­
czy kotłowych i central­
nego ogrzewania. Kurs 
rozpocznie się dnia 25 li-

stanie sprzedam wzgl. 
zamienię na „Skodę-Oc- 
tevię”. Ratajczaka 26 m.

___  ___ 10141g
Sprzedam fortepian sto-
łowy wybitnej 
marki „Tresselt” 
nym głosie. Tel.

jakości 
o piek- 
633-11.

10300g
Zbiór znaczków sprzedam. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9920g.

stopada br„
Zajęcia

O godz. 16.
będą odbywały

się w godzinach popołud­
niowych. Zainteresowane 
instytucje prosimy o kie­
rowanie zgłoszeń pise­
mnie lub telefonicznie do 
Zakładu pod nr 548-47.

K8214

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

___ ___  9081g
Kupię 25 mb dźwigarów 
,10”. Tel. 718-07. 9910g
Kupię tapczan używany.
Oferty Biuro “ '
Grunwaldzka 
10052g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Garaż przenośny, skła­
dany kupię. Oferty z o- 
pisem i ceną kierować: 
Grześkowiak, Kiekrz, Że­
glarska 12. 10056g

używany.
garaż przenośny,

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10067g.

Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 20 m. 2a, od godz. 16. 

10122g

Gdańsk 
koję 50 
wspólne

centrum: 
ms, I 
wygody

nię na podobne w

po- 
piętro, 
zamie- 
Pozna-

n.iu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „7141”. 

K8216
1 duży pokój z kuchnią 
w Koninie zamienię na 
mieszkanie większe w 
Gnieźnie wzgl. w okoli­
cy Gniezna. Bliższa wia­
domość: Durski, Gnie­
zno, Czerwonej Armii 16,
tel. 13-75. 25880p
Potrzebny pokój mały, 
niekrępujący, niewyklu­
czone poddasze, suterena 
(bez noclegu). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9908g.
Małżeństwo szuka miesz-
kania zapłaci z góry
3 lata. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9913g.

Sprzedam okazyjnie piec 
do centralnego ogrzewa­
nia stalowy i piec do ła­
zienki. Słoneczna 22.
_________ __  9921g
Sprzedam dywan duży, 
fotel leniwiec, stół okrą­
gły rozciągany, krzesła, 
szafę, łóżko metalowe, 
meble kuchenne, obrazy. 
Palacza 18, od godz. 15.

■ '_______ __ 9947g
Sprzedam garaż blaszany 
— 8.000 zł. Junikowo, ul. 
Laskowa 22. 9964g
Sprzedam samochód
„Wartburg de Lux”. Te­
lefon 548-38, godz. od 17. 
______________________ 9965g
Sprzedam kożuch na wy­
sokiego mężczyznę — ma­
ło używany, buty nar­
ciarskie. Garbary 39 m. 9. 
__ ______ ____ 9993g 
Futro nylonowe, kołnierz 
karakułowy, futro z ła­
pek sprzedam. Telefon 

 10008g
Samochód „Skoda - Octa- 
V)a” do 30.000 km prze­
biegu, kupię. Tel. 716-07. 
_______________  10018g
Sprzedam pianino marki 
„Juhne” w bardzo do­
brym stanie. Chłapow­
skiego 30 m. 25, od godz. 
18~19- . 10068g

2 uczennice przyjmę na 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9923g.
Przyjmę na pokój ucz­
niów lub studentów. 
Meller, Lechicka 3 (Wi- 
r.iary). 9935g
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje 1—2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne — 
może być wyłączone w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9944g.
Panna pracująca' poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
S959g.
Przyjmę pana na pokój 
samodzielny i wspólny. 
Racławicka 75a (Grun­
wald). H967g
Poszukuję pokoju naj­
chętniej nieumeblowane- 
Ro, dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9976g.
Pani pracująca poszuku­
je pokoju pustego lub 
umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9977g.
Inżynier samotny, kultu­
ralny, lat 59, poszukuje 
pokoju umeblowanego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9997g.



Typowe, ale czy słuszne?

Od stałego korespondenta z
Reduta Merkurego

ZAŻALENIE
Dotyczy: ogłoszenia (felietonu — przyp. red.) w Głosie z 14. XI. 

63 r. pt, „Merkury, popraw się" — red. Sęka.
Proszę o publiczne sprostowanie w;w ogłoszenia. Wyjaśniam: 

towar przyjmuję w myśl przepisów i w dniu otrzymania towaru 
prawnie zamykam- księgarnię. Wywieszka jest również zgodna 
z zarządzeniem । Dyr. PP „Dom Książki". Red. Sęk źle przeczytał 
i podał do publicznej wiadomości, że „sklep dziś zamknięty". 
W myśl zarządzenia piszemy: 1) Przyjmowanie towaru, 2) Księ­
garnia zamknięta z powodu..., 3) Remanent itp. Na każdym w/w 
usprawiedliwieniu musi być stempel i data oraz podpis.

Zamknięcie sklepu nie jest osobistym przyzwyczajeniem kier, 
„sklepu" (...), lecz koniecznym obowiązkiem w celu wyceny i ma­
terialnym sprawdzianem. Oświadczam red. Sękowi, że kierownik 
handlu pracuje 9, 10 । więcej godzin, każdego dnia. Pracownika 
handlu również obowiązuje 8 godzin pracy.

Nadmieniam, że godnie reprezentuję księgarnię przy redakcji 
gdyż w roku 1962 pierwszy w województwie wykonałem zadania 
planu rocznego. Obecnie również wykonałem już roczny plan. 
Przy obecnym zaopatrzeniu oznacza to wiele pracy i wysiłku. 
Tego nie można zrobić tylko przy zamkniętych drzwiach i „biciu 
stempli ', jak poduie złośliwie red. Sęk. Spodziewałem się ze 
strony redakcji innego słowa uznania.

Ogłoszenie red. Sęka podrywa autoiyteł i jest złośliwe. Otrzy­
małem 21 uwag ze strony stałych klientów, że zostałem złośliwie 
opisany. Mam wiele tematów i propozycji dla dobra klienta — 
zapraszam red. Sęka i chętnie je przekażę. Ogłoszenie red. Sęka 
jest zła metoda wychowawcza i nic się nie zmieni po jego ogło­
szeniu, a towar będę przyjmował w godzinach pracy.

Nas ludzi handlu klient obraża kilka razy dziennie i musimy to 
z uśmiechem znosić, a red. Sęk po trzech zamkniętych sklepach 
(prawnie) daje się wyprowadzić z równowagi. Red. Sęk, więcej 
opanowania i silnej woli, a nie nerwowo pisać i obrażać innych.

Liczę na koleżeńskie sprostowanie i inne słowa uznania. Jeśli 
otrzymam negatywna odpowiedź, będę zmuszony dalej interwe­
niować.

List kierownika księgarni 
zamieszczamy bynaj­
mniej nie z obawy o 
jego dalsze interwen­

cje, lecz dlatego, że jest to 
przykład typowego reagowa­
nia zainteresowanych. Chce- 
my z nimi publicznie podysku­
tować.

Zaczyna się z reguły tak: 
proszę, domagam się, żądam 
i dalej — wyjaśnienia, uzu- 
pełnier.ia, sprostowania — za­
leżnie od potrzeby. Autor pu­
blikacji zna konsekwencje 
lekkomyślnej, nieodpowiedzial 
nej krytyki, wprowadzającej 
w błąd, krzywdzącej czy na­
wet znieważającej krytyko­
wanych. Czyta więc z niepo­
kojem dalej. A tu następuje 
szereg „merytorycznych” za­
rzutów wobec krytykującego. 
Mamy je i w powyższym li­
ście: że nie mogło być napisu 
„sklep”, tylko „księgarnia”, że 
złośliwie, że nie wychowaw- 
czo.„

Dziennikarz dostrzega za ta­
kim listem człowieka dotknię­
tego krytyką, reagującego ży­
wiołowo, w imię własnej czci. 
Ale przecież reakcja taka jest 
niewłaściwa i szkodliwa — je­
śli krytyka była słuszna, dla 
dobra ogółu, jeśli dotyczyła 
nie tylko pana Y„ ale przede 
wszystkim ogólnego zjawiska, 
które przykład pana Y. tylko 
zilustrował.

Pisaliśmy przecież o lu­
dziach, o klientach błąkają­
cych się przed zamkniętymi 
sklepami, a p. Mroczkowski — 
jak można sądzić, przykład 
dobrego, typowego kierowni­
ka w handlu — mówi o „za­
daniach planowych”. My mó­
wimy o sprzedaży, a handlow­
cy — o obrotach. Niby to sa­
mo, a przecież mówimy róż­
nym językiem. Można przecież 
wykonywać plan, a jednocze­
śnie źle sprzedawać (obojętne 
dla klienta, z własnej czy nie 
z własnej winy handlowca).

Właśnie sprzedaż, nie 
plan, jest podstawowym zada­
niem handlu. Dopiero kiedy 
my i handlowcy będziemy mó­
wić wspólnym językiem, oka- 
że się, iż klient ma rację, gdy 
go denerwują zamknięte drzwi 
handlowej reduty, gdy oburza 
go sucha, bezceremonialna 
forma stemplowanej wywie­
szki. Ta wywieszka i forma,

HENRYK MROCZKOWSKI 
(podpis i pieczątka)

to już całe zjawisko, potwier­
dzone mimowolnie w liście' u- 
rażonego kierownika.

Niepokoi nas inny argu-. 
ment; to prawo do zamykania 
sklepu w godzinach sprzeda­
ży, z którego handlowiec bę­
dzie nadal dowolnie korzystał. 
Niestety, klient z kolei niema 
prawa tych praktyk zabronić. 
Ponieważ klient ma rację, lecz 
nie ma prawa, więc k r y t y- 
k u j e. Nie tyle kierownika, 
co jego niektóre prawa.

Tymczasem ten w obronie 
własnej reduty zapomina się 
tak dalece, że radzi klientowi 
więcej... opanowania na widok 
kilku zamkniętych sklepów. — 
Dalibóg, mamy cierpliwość, u- 
stalmy jednak w końcu, od ja­
kiej liczby zamkniętych drzwi 
będziemy się — wspólnie — 
denerwować!

Czytelnicy wybaczą tę drob­
nostkową polemikę. Chcieli- 
śmy dowieść, że nie krytyku­
jemy dla sztuki, tylko ze spo­
łecznej potrzeby i obowiązku. 
Polemizujemy z rozżalonymi 
handlowcami, choć trudno 
dyskutować, gdy ktoś prze- 
staje dostrzegać społeczny 
sens działalności handlu. Pod­
trzymując więc w pełni po­
przednie ogólne zarzuty, pro­
simy ponownie władze han­
dlowe o rzeczowe wyjaśnienia, 
argumenty i wnioski. Co 
zrobić, by otwarły się drzwi 
wszystkich świątyń Merkure­
go?

ZBILUT SĘK

Biblioteka Estrady
Ukazała się bardzo pożyteczna 

książka pt. „Współczesna poezja 
radziecka na estradzie”. Tomik 
zapoczątkowuje nową serię reper­
tuarową pt. Biblioteka estrady — 
przeznaczona dla amatorskich tea­
trów czy w ogóle zespołów estra­
dowych. W tomiku znajdujemy li­
twory 32 poetów radzieckich, nie 
publikowane dotychczas w Polsce 
w wydaniu książkowym.

Cenne jest wprowadzenie do to­
miku, zawierające opracowanie 
inscenizacyjne 6 wieczorów poezji 
radzieckiej wraz z wieloma wska­
zówkami instruktażowymi. Tomik 
kończą noty biograficzne autorów 
wierszy. Książka ta winna trafić 
do wszystkich klubów, świetlic, 
domów kultury i wszystkich ze­
społów estradowych, (ms)

Rok temu przyjechałem 
do Moskwy, aby pełnić 
tu funkcję Waszego ko­
respondenta. Po raz 

drugi uczestniczyłem w świę­
cie Rocznicy Rewolucji. Wraz 
z mieszkańcami radzieckiej 
stolicy podsumować więc mo­
głem pozycje dorobku minio­
nych miesięcy.

Nie był to łatwy okres dla 
radzieckiej gospodarki. Wie­
my już z ogłoszonych bilan­
sów, że letnia susza spowo­
dowała ogrom-ne straty w za­
siewach. Spodziewano się wio­
sną, że plony z pól będą ob­
fitsze niż kiedykolwiek w 
przeszłości. Przyroda pokrzy­
żowała jednak te plany.

Ale tegoroczna susza przy­
niesie w przyszłości niewąt­
pliwe korzyści. Znamy przy­
słowie „nie ma tego złego, co 
by na dobre nie "wyszło”. Od­
nieść je można — w jakimś 
stopniu — także do radziec­
kich warunków. Kierownic­
two partii i rządu ZSRR ener­
gicznie zajęło się sprawą do­
starczenia rolnictwu niezbęd­
nych, o wiele większych niż 
dotychczas, ilości nawozów 
oraz kwestią nawodnienia pól. 
Gdyby nie tegoroczna susza i 
straty, zapewne problemy te 
rozwiązywano by później. 
Obecnie jednak wszystko 
wskazuje na to, że wytyczono 
właściwe kierunki działania.

Nowe metody wypracowano 
także w przemyśle. Postępuje 
konsekwentnie proces decen­
tralizacji zarządzania. Cen­
tralne władze i instancje prze 
kazują coraz większą część 
uprawnień w dół, do repu­
blik. obwodów i rejonów. 
Zwiększa się udział załóg w 
zarządzaniu swymi fabrykami 
i przedsiębiorstwami. Rok te­
mu nie słyszałem o przypad­
ku. aby załoga skrytykowała, 
czy odrzuciła zaproponowany 
„z góry” plan... Teraz popraw 
ki, sięgające nieraz znacznej 
części projektu, które zdarza­
ją się coraz częściej wprowa­
dza się z gospodarską troską 
i odpowiedzialnością. Wymów 
nym dowodem kształtowania 
tego procesu są wypowiedzi 
licznych delegatów oraz 
uchwały niedawnego XIII 
Zjazdu Związków Zawodo­
wych.

Do pozycji dorobku minio­
nego roku należy także za­
pisać bardziej racjonalny po­
dział środków inwestycyjnych. 
Uznano, że największe pro­
porcjonalnie nakłady przezna­
czyć należy na rozwój prze­
mysłu chemicznego — choćby 
kosztem pewnego ogranicze­
nia rozbudowy innych gałęzi 
gospodarki, jak np. metalur­
gii. Chemia staje się przysło­
wiowym „oczkiem w głowie”. 
Czuje się to coraz wyraźniej, 
zarówno odwiedzając sklepy 

eRfOEI?lCX BROWN

miodowi; miesiąc

— Wstydzę za ciebie — powiedział 
jednocześnie do „Juniora". — No dobrze... 
popatrzymy czy mamy jeszcze coś, o co 
możemy zapytać i uzyskać odpowiedź w 
ciągu piętnastu minut...

Pizejrzał plik papierów leżący na stoliku 
przed nim. Żaden problem nie miał mniej 
niż trzy arkusze danych.

— Nic... Nic, co bym mógł ci dać w 
piętnaście minut. Bob zaraz przyjdzie 
zmienić mnie... — zwierzał się maszynie.

/Aaszyna potrafiła dostosować swój apa­
rat odbiorczy do głosu Operatora, przeło­
żyć jego słowa na symbole matematycz­
ne, opracować je w swoim skomplikowa­
nym, elektronowym wnętrzu przełożyć 
otrzymany wynik na słowa i wypowiedzieć 
je mechanicznym głosem. Każdy opera­
tor musiał jednak do końca przedykto­
wać zadany „Juniorowi" problem. Gdyby 
Carmody tylko zaczął, a skończył Bob 
Dana, który miał, go za kilka minut zmie­
nić, maszyna mogłaby popełnić omyłkę 
nie dostosowana do zmiany barwy głosu 
następnego dyżurnego Operatora.

— Tak, tak... — odezwał się znów Car­
mody i z nudów zwierzał się „Juniorowi" 
— Mówię ci przyjacielu: poza kobietami 
znasz się na wszystkim...

Aparatura odbiorcza maszyny była 
otwarła, ale ponieważ Carmody nie zadał 
żadnego pytania, „Junior" nie odpowiadał. 
Operator odłożył plik arkuszy na stolik 
i popatrzył na maszynę.

— Juniorze — powiedział — to właśnie

twoja słaba strona — kobiety. A bez ko­
biet nie może być genetyki, co?

— Nie — odpowiedział „Junior”.
— No właśnie. Tyle wiesz— Ale tyle 

wiem nawet i ja. Mam jednak coś, co cię 
poruszy. Ta blondynka, którą wczoraj wie­
czorem poznałem na przyjęciu— Co o niej 
sądzisz?

— Pytanie sformułowane jest nieodpo­
wiednio — stwierdził „Junior". — Proszę 
bliżej wyjaśnić.

Carmody uśmiechnął się.
— Chciałbyś, żebym ci ją opisał. Ale ja 

rię przechytrzę. Zapylam tylko: czy po­
winienem spotkać się z nią jeszcze?

— Nie — odpowiedział „Junior" mecha­
nicznie, ale stanowczo.

Carmody zdziwił się.
— Tam, u diabła! A mogę zapytać jesz­

cze dlaczego mówisz tak, chociaż nie 
znasz tej damy?

— Owszem, możesz zapytać dlaczego.
To był jedyny kłopot z „Juniorem”. 

Zawsze odpowiadał ściśle na to pytanie, 
jakie mu postawiono. Nie to, które się 
miało na myśli.

— Dlaczego? — spytał Carmody, napraw­
dę już ciekawy odpowiedzi jaką otrzyma. 
— Dlaczego konkretnie nie powinienem 
spotkać się z tą blondynką, którą pozna­
łem wczoraj wieczorem?

— Dzisiaj wieczorem będziesz zajęły — 
oświadczył Junior. — Przed jutrzejszym 
wieczorem ożenisz się.

Carmody omal nie podskoczył na swoim 
fotelu. Maszyna cybernetyczna absolutnie 
zwariowała. Musiała przecież zwariować. 
AAiał taką samą możliwość ożenienia się 
jutro jak kangurzyca miała szansę urodzić 
maszynę cło pisania. A poza tym Junior 
nigdy dotąd niczego nie przewidywał, po­
za, oczywiście, orbitami, czy statystyczną 
ekstrapolacją trendów.

Carmody wciąż gapił się na tablicę „Ju­

dysponujące wyrobami z two­
rzyw i mas, jak i fabryki — 
przestawiające się na nowe, 
efektywniejsze surowce.

A to dopiero początek. Era 
Wielkiej jChemii w ZSRR do­
piero się zaczyna

Rozwija się nie bez oporów 
i trudności. Przełamać trzeba 
i przełamuje się nawyki pla­
nistów faworyzujących staL 
Są też przyczyny jak najbar­
dziej zewnętrzne. Określone 
koła w Niemieckiej Republice 
Federalnej chciały zahamo­
wać np. tempo budowy gazo­
ciągu Buchara-Ural i ruro­
ciągu naftowego „Przyjaźń” 
zrywając umowy na dostawę 
rur. Na niemieckie embargo 
radzieccy ludzie odpowiedzie­
li w minionym roku zwięk­
szeniem wysiłków. Przed ter­
minem uruchomiono własne 
wytwórnie rur. Dziś na Ural 
płynie już gaz, a tatarską 
ropą zza Wołgi napełniono 
rurociąg „Przyjaźń”.

Obiekty te, to tylko przy­
kłady dorobku minionego ro­
ku. Wspomnijmy jeszcze choć 
by tylko „szturm Jenisieja”: 
początek budowy największej 
na świecie elektrowni wodnej. 
Przypomnijmy realizację ka­
nału Dniepr—Kaukaz, czy bu­
dowę zagłębia naftowego na 
Syberii. Zwiększyła się aktyw 
ność w gospodarce mieszka­
niowej. W Moskwie i w ca­
łym Kraju Rad z roku na rok 
buouje się coraz więcej no­
wych bloków; nie buduje się 
przy tym prawie wcale lokaii 
przeznaczonych dla wielu ro­
dzin. Każdej rodzinie skrom­
ne, ale własne mieszkanie. 
Bez wspólnych kuchni, czy 
łazienek, bez częstych w przy­
szłości konfliktów i spięć. 
Kiedy przyjechałem do Mo­
skwy w ubiegłym roku śre­
dnio przybywało codziennie 
350 lokali. W tej chwili ponad 
500 rodzin wyprawia codzien­
nie „nowosielia”. Przybywa 
coraz więcej sklepów, żłob­
ków, przedszkoli, jadłodajni. 
Zwraca się też uwagę na to, 
aby ludzie nie tracili niepo-

„Okruchy Łntyśwlata" (seria 
„Nowości nauki i techniki”), J. 
Parnowa i J. Łuszczenki. Stron 54, 
eena 6 zł.

„Kobieta pracująca” (socjome- 
dyczna charakterystyka pracy ko­
biet w popularnej serii „Sygna­
ły”), Magdaleny Sokołowskiej. — 
Książka daje podstawę do nowe­
go rozważenia wielu istotnych 
zagadnień, tzw. „kwestii kobie­
cej” i jest ważnym przyczynkiem 
do pełnego zdefiniowania kobiety 
w jej odrębnościach fizjologicz­
nych i z nich wynikających funk­
cji społecznych. Stron 229, cena 
15 zł.

„Głębinowe cuda” Egona Larse-' 
na, który ukazał historię zmagań ś 
człowieka z morzem. Stron 293, I 
cena 19 zł. |

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa Wiedza Powszechna, uka­
zały się ostatnio następujące po­
zycje:

„Afganistan — kraj przyszłości” 
(seria „Kraje, ludzie, obyczaje”) 
Zygmunta Srzednickiego. Jest to 
reportaż, napisany na podstawie 
pobytu autora w tym. egzotycz­
nym i mało znanym u nas kraju. 
Stron 350, cena 35 zł, opr. płóc.

„Wróble galaktyki” — opowia­
dania fantastyczno-naukowe Kon­
rada Fiałkowskiego, stron 265, ce­
na 14 zł. 

trzebnie czasu. Usprawnia się 
usługi, komunikację. Dlatego 
po wielu latach przerwy wzno 
wiono i zakończono niedawno 
budowę „Sadowego kolca” — 
„Ogrodowego Pierścienia”, 
biegnącego wokół stołecznego 
śródmieścia jak Planty w Kra 
kowie. Przez dziesiątki lat 
brakowało parokilometrowe- 
go, łączącego fragmentu. Te­
raz jest już gotowy, dzięki 
niemu dla milionów miesz­
kańców Moskwy zmniejszyły 
się odległości, skrócił czas do- 
jazdów. Po raz pierwszy w 
tym roku budowa nowych li­
nii Metro wyprzedziła budo­
wę osiedli. W dzielnicy Po­
łudniowo-Zachodniej pod­
ziemne pociągi doprowadzono 
do rejonu, w którym dopiero 
w 1964 r. staną następne blo­
ki mieszkaniowe.

Coraz bowiem częściej dzi­
siaj wybiega się myślą i 
konkretnym działaniem w ju­
tro. Po to np. buduje się szer­
sze, niż w tej chwili potrzeba, 
arterie komunikacyjne. Po to, 
aby uniknąć błędów odczuwał 
nych w już zrealizowanych 
niektórych dzielnicach, trochę 
„na wyrost” powstaje sięć 
sklepów czy punktów usłu­
gowych.

Bo przyszłość, to nie tylko 
na przykład następne etapy 
podboju Kosmosu, następne 
„Wostoki” czy „Rolety” i roz­
szerzanie drogi ku gwiazdom. 
Przyszłość Moskwy i całego 
Kraju Rad, to przede wszyst­
kim konsekwentna realizacja 
programu XXII Zjazdu KPZR, 
budowa i poszerzanie mate­
rialnej bazy komunizmu tutaj, 
na ziemi. To podnoszenie sto­
py życiowej, systematyczne 
ulepszanie warunków życia w 
sprawach dużych •— ale tak­
że i w tych problemach co­
dziennych, nieraz na pozór 
drobnych.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

niora" z najwyższym niedowierzaniem i 
konsternacją, kiedy na suficie zapaliła się 
czerwona lampka, sygnalizująca, że ktoś 
słoi przed drzwiami. Skończył się jego dy­
żur i Bob Dana przyszedł go zmienić. Nie 
było już czasu na zadawanie dalszych py­
tań. A zresztą jedyne pytanie, które mógł 
wymyślić w tej chwili brzmiało: „Czy zwa­
riowałeś Juniorze?"

Carmody nie zadał jednak tego pyta­
nia. Nie chciał otrzymać na nie odpowie­
dzi.

Carmody wyłączył oba mikrofony i przez 
dłuższą chwilę przyglądał się obojętnej 
tablicy „Juniora". Potrząsnął wreszcie gło­
wą, zbliżył się do drzwi i otworzył je. Do 
pokoju wpadł Bob Dana, zatrzymał się na 
widok Carmody'ego i zapytał;

— Coś się stało, Ray? Wyglądasz, jak­
byś dopiero co zobaczył ducha.

Carmody zaprzeczył ruchem głowy. Mu­
siał to przemyśleć, zanim rozmawiać bę­
dzie z kimkolwiek... A jeśli zdecyduje się 

' rozmawiać, to raczej z Głównym Operato­
rem Roeberem niż z kimś innym...

— Jestem trochę zmęczony — odpo­
wiedział Bobowi.

— Nic specjalnego?
— Nic. Chyba że mam źosfać wylany. 

Roeber chce się ze mną widzieć — u- 
śmiechnął się. — Mówi, że prezydent chce 
ze mną rozmawiać...

Bob odpowiedział mu chichotem.
— Jeżeli jest skłonny do żartów, to je­

steś jeszcze bezpieczny. Powodzenia.
Dźwiękoszczelne drzwi zamknęły się i 

'trzasnęły za Carmodym, który skinął 
ową do dwóch uzbrojonych strażników, 
łniących służbę na zewnątrz pokoju o- 

oeracyjnego. Idąc długim korytarzem do 
gabinetu szefa Ray próbował jeszcze raz 
przemyśleć to co się stało.

(.3 — cdn.)

Spoflcanie z Temidą

Akcja? Nie 
— kampania!

nogosc chuligańskich 
wyczynów ostatnimi 
czasy wywołała żywy 

, , oddźwięk w społe­
czeństwie. Obserwując nie­
mal codziennie nowe przykłaZ 
dy rozpasania elementów chu' 
ligańskich, buntujemy się ] 
gniewamy. A także dyskutu­
jemy: w jaki sposób* zabez­
pieczyć spokój i porządek w 
kraju?

Taka dyskusja jest potrze­
bna. Pomoże wykryć i usunąć 
błędy, jakie popełnialiśmy do­
tychczas i popełniamy nadal 
w naszej walce z chuligań­
stwem. Bo to, że błędy popeł­
niamy, jest poza sporem _ _ 
świadczą o tym, niestety, do­
bitnie fakty.

Błąd numer 1, to akcyjność 
Trzy, cztery wypadki chuli­
gańskich napaści powodują 
mobilizację. Na miasto wyru­
sza więcej patroli milicyjnych, 
tu i ówdzie powstają grupy 
ORMO (jak w Komorowie;. 
Ba, topnieje nawet biurokra­
tyczny upór terenowej wła­
dzy — jak w Komorowie — 
gdzie od lat nie można było 
znaleźć lokalu dla posterunku 
MO. Lokal taki, w obliczu 
realnej groźby, znalazł się w 
ciągu jednego dnia. W dobie 
społecznej mobilizacji może 
liczyć na poparcie ulicy także 
milicjant, próbujący uniesz­
kodliwić pijanego awanturni­
ka. Prokuratorzy przypomina­
ją sobie o trybie doraźnym, 
sądy łupią wyższe kary.

Każda akcja przynosi rezul­
taty. Statystyki zaczynają no­
tować spadek chuligańskich 
wybryków, sytuacja na uli­
cach się poprawia. Opada 
jednak również fala energii, 
patrole znikają z ulic, sądy 
łagodnieją. A społeczeństwo? 
Społeczeństwo znów zaczyna 
brać stronę pijanego łobuza, 
szamocącego się z milicjan­
tem.

Błąd numer 2 — skłonność 
do zwężania frontu. Chuliga­
ni biją i rabują. Nie są-więc 
chuliganami, lecz bańdytami. 
Nastawiamy się więc na ban­
dytów. Pijany „poczciwina” z 
tramwaju, który „rzuca mię­
sem” dokoła i obraża ludzi, 
nie budzi w nas gniewu. On 
tylko się upił. I tylko rozra­
bia.

Jechałem wczoraj tramwa­
jem. Tłok jak nieszczęście. 
Luźno jest tylko wokół zala­
nego jegomościa, któremu nie 
zamykają się usta pod napo- 
rem kwiecistych wiązanek. 
Trzeba by milicjanta — po­
wiedziałem. — Który z panów 
mi pomoże?

Nikt nie pomógł. Tylko kon­
duktor zapytał mnie z niechę­
cią w głosie: — a co on takie­
go panu zrobił? Spokojny jest 
przecież. — Ten sam konduk­
tor, któremu, pijak „ posłał 
przed chwilą „wiąchę”.

Z tych dwóch wynika błąd 
trzeci, polegający na... braku 
inicjatywy. Tempo walki, spo­
sób jej prowadzenia dyktują 
chuligani, nie my. My ogra­
niczamy się jedynie do prze­
ciwdziałania, wtedy, gdy on1 
nas do tego zmuszają, do 
kontrataku kiedy oni atakują. 
Wtedy ograniczamy się do re­
presji, zapominając o profi­
laktyce.

Tak postępując, będziemy 
wygrywali poszczególne ak- 
cje, jesteśmy bowiem silniejsi. 
Nie wygramy natomiast woj­
ny z chuligaństwem.

Możemy ją wygrać. jeś“ 
ĄlaĄ profilaktycznego działa­
nia (będziemy konsekwentnie 
realizować, równolegle z dzia­
łaniem represyjnym. Jeśli do­
strzeżemy niebezpieczeństwo 
w przestępczości nieletnich 
bo to przecież źródło 
niejszych chuligańskich rozr 
bek. I nie tylko w przestęp 
czości, lecz także w 
wach demoralizacji najmło 
szych obywateli. Jeśli _na 
czymy się zwalczać rozpija” 
obywateli przez, personel r 
stauracji i sklepów, j®śb 
gować będziemy na kaZ „ 
przejaw chamstwa w tramv 
ju, autobusie, na ulicy.

Jeśli —: jednym słowem 
zerwiemy z tym, co nazywa 
my akcyjnością i poprowadź’ 
my kampanię. Na szeroki^1 
froncie.
BOLESŁAW JACHIMOWICZ
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rzemieślnicza spółdzielnia 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU METALOWCÓW 
W POZNANIU, przy ulicy Głogowskiej 31 

zawiadamia, że

W
o

w dniach od 25 listopada do 5 grudnia 1363 r. 
odbędzie się

UST A W O W A 1N W EN TARY Z A C -I A 
w magazynie.

Uprasza się zainteresowanych członków Spół-^ 
dzielni o pobranie zapotrzebowanych surowców^, 

do dnia 22 listopada 1963 roku. o
ZARZĄD

SPRZEDAŻ RATALNA o

o MASZYN ROLNICZYCH przez PZGS

koł.o powiatowe h. d. i.
POZNAŃ - NOWE MIASTO

urządza

POKAZ KRÓLIKÓW RASOWYCH 
w dniach 23, 24 i 25 listopada 1963 r. 
w świetlicy ogródków działkowych 
„WOLNOŚĆ”, przy ul. Warszawskiej.

Pokaz,zwiedzać można od dnia 23 listopada br. 
godz. 15,30 do dnia 25 listopada br. godz. 18,18.

Komitet 
10159g

SKŁADNICE MASZYN ROLNICZYCH 
1 CZĘŚCI ZAMIENNYCH przy PZGS 

oferują
na dogodniejszych niż dotychczas warunkach

sg»rx.ettai ratalną
ciągników jednoosiowych 

silników spalinowych
silników elektrycznych 

pomp do gnojówki

wialni

snopowiązałek konnych
żniwiarek 
oraz wiele

try jerów
pątników

pił tarczowych
apar. do ochrony roślin 

wozów gospodarskich
innych narzędzi rolniczych.

BIURA OKRĘGOWYCH ZAKŁ. CENTRALI 
NASIENNICTWA OGRODNICZEGO I SZKOŁK. 

W POZNANIU 
zawiadamiają 

o zmianie adresu
przeniesionych z dniem 20 listopada 1963 roku 
z ul. Palacza 134 do nowego budynku admin. 

przy ul. Kopanina 28,36
w Poznaniu

Dotychczasowe n-ry telefonów zatrzymujemy: 
651-14, 647-96, 658-24.

DYREKCJA OZ C. N. O. S. 
W POZNANIU 

10244g

ROLNIKU!
Korzystaj z

Bliższych szczegółowych
możliwości zakupu maszyn na raty,
informacji o sprzedaży ratalnej udzielają

Składnice Maszyn Rolniczych przy każdym PZGS 
oraz wszystkie Spółdzielnie oszczędnościowo - Pożyczkowe.

K8002

«i inni mi u

Pracownicy poszukiwani
Przyjmiemy od 1 grudnia 1963 r.

2 RODZINY DO PRACY W ROLNICTWIE oraz 
1 RODZINĘ DO PRACY W OBORZE.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. ROL­
NICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA W DĘ­
BINIE, poczta Otorowo, stacja kol. Lubosina, pow.
Szamotuły. K8179

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONA OBIEK­
TÓW I USŁUG ROŻNYCH W POZNANIU, ul. Kon- 
federacka, barak nr 2, zatrudni natychmiast trzech 
mężczyzn w wieku od lat 30—50, w charakterze

( STARSZYCH STRAŻNIKÓW - BRYGADZISTÓW. 
Warunki-płacy i pracy do-■ ©mówienia na-miejscu 
W Spółdzielni. K8104

MAGAZYNIERA z praktyką do prowadzenia maga­
zynu z częściami zamiennymi do maszyn budow­
lanych. przyjmą zaraz MIEJSKIE ZAKŁADY TE­
RENOWEGO PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOW­
LANYCH POZNAŃ, ul. Jackowskiego nr 42a.

K8210

DOZORCÓW potrzebnych do strzeżenia obiektów 
w Poznaniu zatrudni WOJEW. PRZEDS. PAŃ- 
STWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ, 
ODDZIAŁ TI W POZNANIU, ul. Traugutta 1/9. 
Zgłoszenia prz.yjmuje Sekcja Kadr, pokój nr 24.

K8178

Dnia 19 listopada 1963 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku lat 66. mój niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Jan Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23. bm., o go­

dzinie 11,30 z cmentarza na Górczynie.
Msza św. żałobna w dzień pogrzebu o go­

dzinie 8,30 w kościele M. B. Bolesnej na La-M 
zarzu. 50

' W imieniu rodziny g
KS. DIONIZY JOŻWIAK

WARZYWA - OWOCE PRZEDS. PAŃSTWOWE
W POZNANIU, ulica Głogowska nr 218

oferuje 
do natychmiastowej sprzedaży 

NADWYŻKI

I BECZEK SOSNOWYCH
(SLEDZIÓWKI)

100 1. i 50 I. w ilości około 500 szt.
Cena do uzgodnienia oraz

1000 sztuk segregatorów biurowych
w cenie 7,— złotych za sztukę.

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Informacji udziela Stanowisko Pracy do 
Spraw Opakowań WOPP Poznań, ul. Gło­
gowska 218, telefon 626-63 w godzinach od 7—14.

K8180

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W POZNANIU przyjmie kandydatów na stanowisko

INFORMATORA INFORMACJI MIĘDZYNARO­
DOWEJ 
władających biegle w mowie i piśmie co naj­
mniej dwoma z niżej wyszczególnionych języ­
ków obcych: rosyjski, angielski, francuski i nie­
miecki.

Bliższych informacji udzieli Zarząd Handlowo-Prze- 
wozowy Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 130-140, pokój 226.

K8U2

— TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko kon­
struktora oraz

— PALACZA C. O.
przyjmie SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBOW 
SZKLANYCH W POZNANIU, ulica Bułgarska 55h.

K8187

i Nieruchomości

Dnia 19 listopada 1963 r. zmarł mój kochany 
1 nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany 
ojciec i teść, przeżywszy lat 50, śp.

Ignacy Tyliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go- 

ozinie 13,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA SYNOWIE I SYNOWA

Poznań, Dąbrowskiego 106 m. 6. 10325g

TECHNIKA - MECHANIKA zatrudnią do działu 
i głównego technologa WARSZTATY ZASADNICZi J 
I SZKOŁY ZAWODOWEJ W POZNANIU, ulica Świecz­
kowa nr 10 (Dębiec).
Wymagane 3 lata praktyki. Również pożarnie j- 
scowi z dojazdem. K8184

Dnia 19 listopada 1963 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, nasza ukochana rnatka, 

'teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy 83 lata, 
śp.

Magdalena Czajka
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy ,cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań., ul. Czemłejewska 9.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 103 62 g

Działki budowlane po 
3400 m!, Tarnowo Pod­
górne sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9970g.
Kupię w Poznaniu do- 
tnek dwurodzinny, wol­
ny. wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9974g.
Parcelę z zabudowaniami 
gospodarczymi względnie 
przemysłowymi kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 

। Grunwaldzka 19 dla 9975g. 
! Sprzedam działkę ogrod- 
| niczą w Szczepankowie 1 
[ha. Barłóg, Poznań-Spła- 
j wie, Gospodarska 9. 9991g
Sprzedam parcelę opar- 

j kanioną 1070 m' pod za- 
| budowę jednorodzinną 
I Luboń 4. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldza 19 
dla 1001 Ig.
Śrem sprzedam pół lub 
cały dom, z wolnym mie- 
szkaniem, z dużym ogro­
dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gruwaldzka 19 dla 
10040g.
Okazja! Tanio sprzedam 
działkę budowlaną 1 ha 
60 czereśniami, przy sta­
cji, 4 km granicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10079g.
Sprzedam parcelę pod 
budowę bliźniaczą — bli­
sko tramwaju — Wino­
grady. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10G81g.
W Jarocinie pół domu z 
ogrodem sprzedam. Maria 
Koźlińska, Stęszew’ koło 
Poznania, tel. 40. 10091 g
Kupię niewykończony w 
budowie dom w pobliżu 
tramwaju. Fr. Gruner. 
Poznań, Pamiątkowa 13 
m. 7, II piętro, Wilda.
__________________  10092g 
Dom jednorodzinny — 
sprzedam. Kwiatecki, Po­
znań, Za Bramką 4 m. 8, 
od godz. 16—17._____ 10123g

W dniy 19 listopada 1963 r. odszedł od nas 
on 5awsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

rZ°ny Sakramentami św., mój najukochań- 
-J mąż, przyjaciel, nasz najdroższy ojciec, 
rat, wuj. teść, najczulszy i najtroskliwszy 

oładek, przeżywszy lat 71, śp.

Jan Brzeziński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie is z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Częstochowa, Ostrów, Buk. 10.353g

Dyrekcji i Pracownikom Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Krotoszynie, Lokatorom 
domu w Krotoszynie, Przyjaciołom i Znajomym 
za udział w pogrzebie drogiego nam męża 
i ojca, śp.

Stefana Trojanowskiego
za wyrazy współczucia i złożenie wieńców 
i kwiatów

SERDECZNIE DZIĘKUJE
RODZINA

K8192

Dnia 19 listopada 1963 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 61

Kazimierz Biegański 
organizator i kierownik Banku Ludowego w Mikstacie

ogólnie ceniony przez współpracowników. Radę
Nadzorczą i społeczeństwo.

Rada Nadzorcza Pracownicy Zarząd 
BANKU LUDOWEGO W MIKSTACIE 

10326R

Pies duży, czarny pudel j 
zaginął. wiadomość za ; 
wynagrodzeniem. Trybu- i
nalska 55, tel. 613-61, w.
12-15.________________ 10297g :
Zagubiono zezwolenie na j 
ręczny wyrób serwetek j 
wydane przez Wydział । 
Przemysłu w Ostrowie 
Wlkp., na nazwisko Bar- i 
bara Turska, Ostrów |
Wlkp., ul. Sienkiewicza 2 l 
m. 1. 25805p ।
Zgubiono prawo jazdy i 
amatorskie kat. moto- ' 
cyklowej wydane przez I 
Wydział Komunikacji 
Drogowej w Lesznie oraz 
rejestrację na motorower 
„Komar” nr PE 68-80.

25804p !
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Antonina 
Kaźmierczak, Czempiń, 
Rynek 18. 25863p
Zgubiono legitym. szkol­
na. Zasadniczej Szkoły
Odzieżowej nr 7, Krysty­
na Stuermer. 9772g
Skradziono prawo jazdy 
kat. I nr 0006/55 wydane 
r.a nazwisko Michał An­
toniewicz, Poznań. 9986g
Zgubiono legitymację stu­
dencką nr 773/7316 WSR, 
Małgorzata Juszczak. Po­
znań. 9998g i
Zgubiono kolo samocho- 
dow-e 900X20 na trasie 
Gostyń—Poznań. Sworow 
ski, Kostrzyn Wlkp., Ko­
ścielna 5. 10347g

Szlifowanie cylindrów
motorowerowych, moto­
cyklowych wykonuję.
Poznań, Źródlana 32.

9746g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 10066g
Klawiatury organowe, 
fortepianowe wykonuję 
Betting, Leszno, Chro­
brego 14, telefon 671. 
______________ 25855p 
Fortepiany remontuję, 
politurowanie, strojenia, 
również dla instytucji 
państwowych, spółdziei-
czych. Bettig, Leszno, 
Chrobrego 14. 25856p
Przepisuję na maszynie 
tanio. Adres wskaże j 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10026g.
Odwołujemy sprawę kra­
dzieży z dnia 15. X. 1963 
r. przeciw Genowefie Dą­
browskiej z Łodzi, gm, 
Stęszew oraz ją przepra­
szamy — Podeszwowue, 
Łódź, Podgórna 3. 100G4g

M atr y m o n i a I n e
Pan bez nałogów lat 49, 
wzrost 170, z mieszkaniem, 
zapozna panią w celu 
matrymonialnym, dobre-

Jgo charakteru, 45—50 lat.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10064g.
Wdowiec, rencista za­
mieszkały w Poznaniu, 
dobrze sytuowany pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło- ! 
szeń. Grunwaldzka 19 dla !
10U9g. )

Za okazanie szczerego współczucia i udział 
w pogrzebie mojej najdroższej żony, śp.

Marii Osińskiej
składam wszystkim

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
a w szczególności Kolejarzom i ich Rodzinom 
w Pniewach.

MĄŻ
mm—10235g

Wielebnemn Duchowieństwu, Kolegom Le­
karzom oraz Wszystkim, którzy okazali nam 
szczere współczucie i wzięli udział w po­
grzebie drogie] nam Zmarłej, śp.

Stanisławy Zaroskiej
serdeczne podziękowanie

składają

MĄZ I RODZINA
------------- K8172

Przewielebnemu Duchowieństwu, Księdzu Prałatowi Matuszczakowi, 
OO Pasjonistom Prowincjałowi i Przeorowi, Ks. Kutznerowi i wszystkim 
Kapłanom, Delegacji ZBOWiD, współpracownikom Służby Zdrowia, Lo­
katorom, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za złożone wyrazy współ­
czucia, za wieńce i kwiaty oraz za odprowadzenie na miejsce wiecznego 
spoczynku mego męża, śp.

Stanisława Dybały
oraz Panu Dr. Brzuskiemu, Dr. Gębca, wszystkim Lekarzom, Personelowi 
szpitala za troskliwą i pełną poświęcenia opiekę

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składa

ŻONA Z RODZINĄ
r Wlkp., 6. XT. 1963 r.

2W5Rp

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE 
URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

W POZNANIU, ul. Słowackiego nr 13
zgłasza do

UPŁYNNIENIA
URZĄDZENIE DO ODPYLANIA KOTŁOW C. O.
WLM-5 WRAZ Z KOMINAMI STALOWYMI
Zgłoszenie nabycia przyjmuje Wydział Przy­
gotowania i Organizacji Produkcji pod adresem 
wskazanym.
W przypadku nabycia wyżej wymienionych 
urządzeń przedsiębiorstwo dokona również 
montażu urządzeń odpylania kotłów.

‘ K8117

Przetargi
KOMITET WOJEWÓDZKI POLSKIEJ ZJEDNOCZO­
NEJ PARTII ROBOTNICZEJ W POZNANIU, ulica 
Czerwonej Armii 78, ogłasza na dzień 4 grudnia 
1963 jt. PRZETARG NIEOGRANICZONY na niżej 
wymienione samochody:

1 SAMOCHÓD M-20 WARSZAWA —
cena wywoławcza 30.0OT zł

1 SAMOCHÓD M-20 WARSZAWA —
cęna wywoławcza 36.009 zł

Przetarg odbęuzie się o godzinie JO w gmachu 
Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu, Czerwonej 
Armii nr 78.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzanach od 10—13 pod wyżej po­
danym adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu wojewódzkiego PZPR wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 10198g
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNANIU, uL 
Kolejowa 57 prosi o SKŁADANIE OFERT na wy­
konanie z w-łasnego materiału:

3 MiL. SZTuK KRĄŻKÓW TEKTUROWYCH 
Z NADRUKIEM DO ZABEZPIECZANIA BUT.
1 LITR.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielnie i prywatne w terminie 10 dni od 
chwili ukazania się ogłoszenia.

Szczegółowych informacji udziela sekcja zaopa­
trzenia Spółdzielni. K815O
CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAR­
SKICH. OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU, Plae 
Wolności 14, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA REMONT:

2 ramp,
wykonanie 2 daszków nad rampami, 
remont pomieszczenia biurowego, 
przedłużenie zadaszenia nad rampą.

Termin remontu IV kwartał br.
Materiały za wyjątkiem stali, drewna i srkła 

dostarczy wykonawca.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa; 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Kosztorysy ślepe do wglądu w Dziale Głównego 

Mechanika.
Oferty należy składać do dnia 25. XI. 1963 r. w za­

klejonych kopertach z napisem: „Przetarg”.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 3». XI.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 

względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K8506
PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH W POZNANIU, ulica Słowac­
kiego 13, ogłasza PRZETARG na wykonanie:

32 sztuk łuków z kątownika 290 X 100 X 12 
promień gięcia 2250;

32 sztuk luków z ceownika 180 promień 
gięcia 2250;

32 sztuk łuków z kątownika 1IWI X 100 X M 
promień gięcia 2250;

32 sztuk łuków z ceownika 220 promień 
gięcia 2360, 
wymiar odcinków 1.255 — 3.320.

Termin wykonania 23 grudnia 1963 r.
Szczegółowa dokumentacja na wykonanie posz­

czególnych łuków do wglądu — dokumentację moż­
na przeglądać w Wydziale Przygotowania Organi­
zacji Produkcji przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie przedsię­
biorstwa w kopertach zalakowanych z zaznacze­
niem: „Przetarg” w terminie do dnia 26 listopada 
1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 listopada 1963 r^ 
o godzinie 10 w lokalach przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K8268

Serdeczne podziękowanie za okazane współ­
czucie, liczne wieńce i kwiaty oraz oddanie 
ostatniej przysługi najdroższemu mężowi i ta­
tusiowi, śp.

inż. Stanisławowi Staniszewskiemu
składam Księżom, Przyjaciołom, Koleżankom 
i Kolegom, Krewnym i Znajomym a szczegół-w 
nie Inżynierskiej Spółdzielni Pracy za oka-g 
zaną pomoc w tak trudnych dla nas chwilach.g

ŻONA Z DZIEĆMI ”

Przewielebnemu Ks. Dziekanowi Sławskiemu, 
Ks. Proboszczowi Tiszerowi, OO Franciszkanom, 
Kolegom, Przyjaciołom, Współpracownikom, 
Znajomym i Krewnym oraz Kołu Śpiewaczemu 
a także Społeczeństwu miasta Kobylina i oko­
licy za wieńce, kwiaty, współczucie i udział 
w pogrzebie ukochanego męża i ojca, śp.

Seweryna Dzieciuchowicza
SERDECZNE. „BOG ZAPŁAĆ’’* 

składają
ZONA I CÓRKA

10061g

Wielebnemu Duchowieństwu koźmińskiemu, Ks. Kanonikowi Miedziń- 
skiemu, Ks. Tyrakowskiemu, Ks. Patryasowi, Zarządowi, Radzie Za­
kładowej i Współpracownikom G. S. „Samopomoc Chłopska” w Koźminie, 
Zarządowi i Pracownikom PZGS Krotoszyn, Komitetowi Rodzicielskiemu, 
Gronu Profesorskiemu i Uczniom Liceum Ogólnokształcącego w Koźminie, 
PTTK przy GS Koźmin, Ochotniczym Strażom Pożarnym w Koźminie, 
Kaniewie, Krotoszynie i Pogorzeli, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
za wyrazy współczucia, wieńce, kwnaty oraz udział w pogrzebie drogiego 
męża i kochanego tatusia, śp.

Stanisława Czajki
oraz Fanom Dr. Stęszewskiemu, Dr. Krotowskiemu i Jego Żonie. Pie­
lęgniarkom Ośrodka Zdrowia w Koźminie, Pani Dr J. Przybora z Po­
znania za ofiarną i troskliwą opiekę w czasie choroby,

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ’’!

Koźmłń, w listopadzie 1963 r.
składa ŻONA Z SYNAMI

10357g
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Alberta, 
Janusza

czwartek Słońce: 7.23—15.53

Nauczeni doświadczeniem,

By zima nas nie zaskoczyła
W Poznaniu powstało

() n*c mieliśmy w listopadzie tak pięknych dni jak 
w tym roku. No ale „kto się raz na gorącym sparzył i na 

zimne dmucha”. Zimy stylecia też się nikt nie spodziewał 
a wiadomo ile przysporzyła nam kłopotów.

lia”; OPERETKA — ’g. i9 _ si2 
nobrody”; POLSKI — g. 19’ _ 
„Kordian i Cham”; NOWY _  g 
15 30 „Czarodziejska rzepka”, g. 
19 — „Wielki człowiek do małych 
interesów”; MARCINEK — g. n 
i 15 — „Teatr Pietruszki”.
KINA

APOLLO — g. 10, 14.30 i 19 — 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 
14 1.); BAŁTYK — g. U, 15.30 i 20 
— „Przeminęło z wdatrem” (USA 
14 1.); CZTERNASTKA — g. jo’ 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 — „Via Mar- 
gutta” (Włoski, 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15 — „Garbus” (fran­
cuski, 12 1.), g. 17 i 19.30 —,,Pracz­
ki z Portugalii” (USA, 16 lat;; 
GONG — g. 10—12 — „Byłem Mont 
gomerym” (ang., 12 1.), g. 16,18 i 20 
— „Podpisano: Arsen Łupin” (fr 
1S 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 — 
„Księga dżungli” (ang., 9 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 — „Podpisano: Ar­
sen Łupin” (franc., 16 1.); HUT- 
^:K — g. 16.45 i 19 — „Kapitan 
Fracasse” (franc., 16 I.); MALTA 
— g. 16 — „Opowieść atlantycka” 
(poi., 7 1.), g. 18 i 20 — „Viridia- 
na” (hiszp., 18 1.); KOSMOS — g. 
17 i 19.30 — „Synowie i kochanko­
wie” (ang., 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30 i 15 — „Chcemy się ba­
wić” (ang., 12 1.), g. 17.30 i 20 — 
„Pięć dni i pięć nocy” (NRD, 12 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 — 
„Panieńskie lata” (radź., 16 lat): 
PAŁACOWE, KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 — „Najemny morderca” (wło­
ski, 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 13 i 20.15 — „Rancho w doli­
nie” (USA, 16 1.); RUSAŁKA- g. 
17 i 19.30 — „Drugi tor” (NRD, 12 
L); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 — 
„Tama na Pacyfiku” (włoski 18 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — 
„Podpisano: Arsen Łupin” (fran­
cuski, 16 1.); WARTA — g. 10— 
13.15 — „Ginąca preria” (USA, 10 
1.), „Non stop”, g. 18 — „Gwia­
zdy w południe” (franc., 12 lat), 
g. 15 i 20 — „Konik polny” (ra­
dziecki, 12 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 — „Telefon to­
warzyski” (USA, 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) godz. 17 
i 19.15 — „Królewskie dzieci” 
(NRD, 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 17 i 19.30 — „Czarny nionokl” 
(franc., 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 — „Trudne godziny” (radź., 
14 1.), g. 19.15 — „Garaż śmierci” 
(ang., 18 1.); ZNICZ (Żabikowo)— 
g. 17 i 19 — „Zdrajca jest Wśród 
nas” (ang., 12 lat).

Radio

Postanowiliśmy więc zasięgnąć informacji, jak aktualnie 
przedstawiają się w Poznaniu przygotowania do zimy, czy 
miasto nasze nie będzie zaskoczone ewentualnymi silnymi 
mrozami i niespodziewanymi ’ - - -
Dla zilustrowania ogromne­

go wysiłku jaki podczas ubie­
głej zimy był udziałem załóg 
przedsiębiorstw komunalnych, 
zakładów przemysłowych i spo 
łeczeństwa, warto przypo­
mnieć kilka liczb. Z Poznania 
wywieziono ogółem 372 tys. m3 
śniegu z czego 290 tys. m3 tyl­
ko w lutym. Każdego dnia 
pracowało 400 jednostek tabo­
ru. Na ulicach, chodnikach i 
Glacach miasta wysypano 3500 
m3 żwiru. W usuwaniu śniegu 
brało udział ponad 100 tysięcy 
osób.

Działający przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
specjalny Komitet Akcji Zi­
mowej odbył już w br. kilka 
zebrań, podczas których prze­
dyskutowano problemy zwią­
zane m. in. z zabezpieczeniem 
odpowiedniej liczby pojazdów,

opadami śniegu?
pługów śnieżnych, ustaleniem 
usypisk itp.

W skład Komitetu, mającego 
swe odpowiedniki w poszczegól­
nych dzielnicach wchodzą przed­
stawiciele prezydiów, rad naro­
dowych, wydziałów komunikacji, 
MO, Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania, Zarządu Zieleni 
Miejskiej i Miejskiego Przedsię-
biorstwa Robót Drogowych. 
Instytucje te przejęły opiekę 
nad 2360 tys. m? powierzchni je­
zdni i chodników i 180 km dróg 
wylotowych miasta. Nad pozosta­
łymi jezdniami i chodnikami po­
winni roztoczyć nadzór dozorcy 
nieruchomości oraz różnego ro­
dzaju zakłady.

Miasto podzielono na trzy 
strefy: MPO zająć się ma w 
większości śródmieściem i czę­
ścią Grunwaldu, MPRD — No­
wym Miastem a MPK Jeżyca­
mi i Wildą.

Ponieważ znaczna odpowie-

Metoda 10-palcowa
i jednolity układ czcionek

Warunki dobrego maszynopisania

Poznański Oddział Stowarzyszenia Stenografów i Maszy­
nistek należy do przodujących w kraju. Znany on jest 

z inicjowania różnych, pożytecznych akcji.
Około 770 słuchaczy uczę­

szcza w tej chwili na stacjo­
narne kursy stenografii, pisa­
nia na maszynie oraz biuro­
wości prowadzone przez Wo­
jewódzką Dyrekcję Kursów. 
Jak wynika z relacji jej dy­
rektora Leona Chudzińskiego, 
zdobywanie kwalifikacji ułat­
wiają też ośrodki szkoleniowe 
Stowarzyszenia w większych

dzialność za utrzymanie po­
rządku spoczywać będzie na 
załodze Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania, zwró­
ciliśmy się do dyrektora MPO, 
W. Pawlaka z zapytaniem jak 
tam wyglądają przygotowa­
nia do akcji zimowej.

Do likwidacji gołoledzi i 
ewentualnych zasp śnieżnych 
przystosowano 12 samochodów 
zaopatrzonych w pługi i pia­
skarki oraz 12 pługów stero-
wanych hydraulicznie lub
pneumatycznie (w ub. roku 
były tylko 4 takie pługi). MPO 
otrzymało również 3 nowe po­
jazdy marki „ZIŁ” wyłącznie 
do piaskowania i pługowania. 
7 dalszych pługów przyczep­
nych, pozostanie w rezerwie 
na wypadek konieczności 
oczyszczania szos wylotowych. 
Dysponować nimi będą też 
MFK i MPRD. Ponadto wyre­
montowano i odnowiono zaku­
pioną w Szwajcarii specjalną 
ładowarkę samobieżną do 
śniegu. Agregatów takich 
przydałoby się jednak Pozna- 
niowi znacznie więcej. Dla 
potrzeb MPO zwieziono też 
400 m* żwiru (200 m pozostało 
z roku ubiegłego) i w najbliż­
szym czasie zmagazynuje się 
dalszych 600 m’. Tabor prze­
wozowy jest systematycznie
— jak nas : 
konserwowany, 
każdej chwili 
akcji.

Pod względem

zapewniono — 
, by mógł w 

przystąpić do

organizacyjnym
wszystko to — przyznajmy — jest
dużym krokiem naprzód w
rówmaniu rokiem

po-

Wydaje się jednak,
ubiegłym.

Komitet

Towarzystwo Przyjaciół Opery
Jak już podawaliśmy, w ubiegły poniedziałek odbyło sie 

w Klubie Studentów „Od nowa” inauguracyjne spotka­
nie operowe z nową dyrekcją Teatru Wielkiego w Poznaniu 
i zespołem solistów. Na spotkaniu, które znalazło żywy od­
dźwięk wśród studentów, obecni byli: dyrektor Teatru Wiey. 
kiego R. Satanowski, reżyser „Erosa i Psyche” M. Broniew­
ska, scenograf S. Bąkowski, choreograf C. Drzewiecki, prima­
balerina O. Sawicka oraz śpiewacy W. Malczewski, S. Ro­
mański i krytyk i dramaturg — Lech Terpiłowski.

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — „Zasady i kon­
flikty moralne”; 9 — Dla klas: III 
i IV pt. „Fryszka w bibliotece”; 
10 — „Dr Żabiński przed mikrofo­
nem”; 10.10 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 11.20 — Koncert 
rozrywk. w wyk. Ork. Mandolini- 
stów Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. 
E. Ciukszy; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla dzieci starszych 
pt.: „Podróż bez biletu”; 14 — 
„Droga do nieba”, fragm. książki 
St. Grzesiuka pt.: „Na marginesie 
życia”; 14.20 — Koncert estrado­
wy; 15.30 — Z Życia ZSRR; 16.15 
— „Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem”; 16.35 — Program mło­
dzieżowy: „Gdzieś w' gromadzie”; 
17.25 — „Pogromca burzy”, ode. 8 
pow. D. Granina; 19 — Nauka ję­
zyka ang.; 19.15 — „Ze wsi i o 
wsi”; 19.45 — Utwory skrzypco­
we w wykon. Yehudi Menuchina; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Garść 
prochu”, słuch. S. Grochowiaka; 
21.38 — Koncert muz. rozrywko­
wej i tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
franc., kurs wyższy; 8.35 — „Świat 
w zwierciadle nauki”; 9.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 11 — 
Muzyka francuska; 12.15 — Pol­
ska muzyka ludowa w oprać, ar­
tystycznym; 13.25 — „Antykwariat 
z kurantem”, Gawęda pt. „Nizioł- 
ki”; 14-45 — „Błękitna sztafeta”; 
15 — wiązanka melodii; 15.10 — Z 
dziejów muzyki chóralnej; 15.30 — 
Dla dzieci pt. „Śpiewamy piosen­
ki i bawimy się przy muzyce”; 
16.25 — Trójgłos trenerski o po­
znańskim piłkarstwie; 16.35 — Ta­
neczne rytmy; 16.55 — Nowe książ 
ki Wydawn. Poznańskiego — au­
tor Zbigniew Nożyński; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy, cykl: „Dro­
gi do Polski Ludowej”, — pt. „W 
kleszczach kryzysu”; 19.05 — Muz. 
i aktualn.; 20 — Koncert symfon. 
Ork. PR w Krakowie p. d. J. Ger- 
ta Solistka: Regina Smendzianka 
(fortepian); 21.27 - Sport; 21.40 - 
Giuseppe Verdi — „Bitwa pod 
Legnano” — opera (I raz w Pol­
skim Radio).

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 12.05, 
16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Jeszcze o przechowalni 
„Chatka Puchatka”

Niedawno zamieściliśmy 
wiadomość o uruchomieniu 
przy kinie „Pałacowe"’ prze­
chowalni, w której rodzice, 
udający się na seanse o godz. 
17, lub 17.30 mogą pozosta­
wiać swoje dzieci pod facho­
wą opieką. Jak wynika z syg­
nałów, mimo pierwotnych su­
gestii, kierownictwo Pałacu 
Kultury nie wyraża zgody na 
przyjmowanie do niej dzieci 
rodziców udających się do in­
nych kin poznańskich.

Chodzi tu najwidoczniej o 
blokowanie miejsc tylko dla 
widzów z kina „Pałacowe"’ i 
zapewnienie mu przez to więk 
szej frekwencji. Jak dotych­
czas jednak zamierzenie to 
nie dało oczekiwanych wyni­
ków. W rezultacie istnieje ta­
ka sytuacja, że odmawia się 
przyjmowania innych dzieci, 
chociaż przechowalnia świeci 
pustkami i w ciągu kilkuna­
stu dni przyjęła zaledwie 40 
najmłodszych.

Wydaje się więc, że kierow­
nictwo Pałacu Kultury po­
winno rozważyć jeszcze raz 
omawianą sprawę i spowodo­
wać, by przechowalnia była 
dostępna dla wszystkich. Z 
miejscem na ewentualne po­
szerzenie tej placówki nie po­
winno być chyba trudności.

(1)

miastach województwa oraz 
kursy zaoczne z tych samych 
dziedzin. Ogólnopolskie szko­
lenie zaoczne w tej dziedzinie 
zainicjował poznański oddział 
przed kilku laty. Uczestniczą 
w nim słuchacze z różnych 
województw. W najbliższym 
czasie WDK utworzy dwa 
dalsze ośrodki szkoleniowe w 
Poznaniu i Turku. Niezależ­
nie od tego nadal organizować 
ona będzie kursy dla pracow­
ników z zakładów pracy i 
uczniów szkolnych.

Na uwagę zasługuje w szcze 
gólności postawa kierownic­
twa Liceum Ogółnokszlałcą-
cego w Wolsztynie. W 
o lepsze przygotowanie 
nic do przyszłej pracy 
wej liceum to zwróciło

trosce 
uczen- 
biuro- 
się do

— Film seryjny: „Inspektor Lec- 
ląrM”; 21.30 — Koncert dawnej 
muzyki polskiej — transmisja z 
Wilanowa; 22 — Wiadomości TV.
WYSTAWY

BWA — Arsenał — St. Rynek 
— „Salon Jesienny”; „Wystawy 
indywidualne E. Rosika, M. Nycz-
ki, Kosteckiego”- (grafika

telewizja
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

11 55_ progr. dla szkół: Historia 
dla kl. V; 12.25 — Przerwa; 15.35 
_  Program dnia; 15.40 — TV Kurs 
Rolniczy — z zakresu mechaniza­
cji; 16.30 — Reportaż z Wystawy 
Rolniczej — (Moskwa); 17 Wia­
domości TV; 17.05 — Dla dzieci: - 

Miś z okienka” + „Wyprawy TV 
Przyjaciół”; 17-45 - Film seryj­
ny „Przygody Robin Hooda”; 
1Ś25 — TV Magazyn Medyczny; 
18.55 — „Tele-Echo”; 19.25 — Film 
krótkometraż.; 19.50 — „Dobra­
noc”- 20 — Dziennik TV; 20.35 — 
- „Wesoła” - progr. public.; 21

gwasze); GALERIA ZPAP — „Ma­
larstwo Jana Piaseckiego”, czyn­
ne g. 10—17.

MUZEA
muzeum: instrumentów

MUZYCZNYCH — St Rynek 45 — 
godz. od 9—15;

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­
cinkowskiego 9) — godz. od 9—15;

MUZEUM BRONI (St. Rynek) — 
godz. od 10—15.
dyżury

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11) — 
chirurgia-interna.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 47. TYI.KO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79, 
Winogrady, Swarzędzka 6.

WDK o zorganizowanie kur­
sów pisania na maszynie dla 
XI klasy. Wojewódzka Dyrek­
cja wysyła obecnie stale pe­
dagoga do Wolsztyna i w 
przyszłym roku, po 240 go­
dzinach zajęć, maturzystki 
otrzymają także świadectwa 
ukończenia kursów. Jest to 
inicjatywa bardzo cenna. O 
podobnych możliwościach po­
winny pomyśleć dyrekcje in­
nych szkół średnich.

Różnorodne kursy są tylko 
jedną z dziedzin działalności 
oddziału. Około 150 większych 
poznańskich przedsiębiorstw i 
instytucji korzysta z punktu 
usługowego Stowarzyszenia, 
który zajmuje się powiela­
niem, przepisywaniem na ma­
szynie i sporządzaniem steno­
gramów z różnych konferen­
cji.

W ramach akcji na rzecz 
podwyższania kwalifikacji za­
wodowych Poznań rzucił osta­
tnio „rękawicę” woj. katowic­
kiemu i warszawskiemu, gdzie 
mieszkają rekordzistki pisa­
nia na maszynie, osiągające 
do 500 uderzeń na minutę. 
Konkursy w najbliższych la­
tach wykażą. czy zdołómy 
wyłowić w Wielkooolsce gro­
źne konkurentki, ale nie ulega 
wątpliwości, że dla uspraw­
nienia nracy w biprach i pod­
niesienia wydajności należa­
łoby szerzej przechodzić w 
nisaniu na metodę „bezwzro- 
kową”. z posługiwaniem się 
wszystkimi palcami.

Z inicjatywy Stowarzysze­
nia ujednolica się również w 
biurze klawiatury maszyn do 
nisania. Jak wiadomo, prze­
stawianie się na rozmaite 
układa hamuje tempo pracy i 
powoduje popełnianie błędów. 
Akcja ta prz.ebiega jednak 
wolno. Dla dobra tysięcy ma­
szynistek czynniki odgórne po 
winny ustalić termin, w któ­
rym należy zakończyć wpro­
wadzanie zmian w układzie 
klawiatur.

Odnotujmy jeszcze, że na 
tegorocznym walnym zebra­
niu Domańskiego oddziału 
SSiM wybrano zarzad. które­
go nrpzęsem został Michał 
Thiel. (1)

Akcji Zimowej powinien również 
wnikliwie rozpatrzyć i zabezpie­
czyć realizację wielu innych za­
mierzeń porządkowych. Wśród 
dozorców domów utarło się np. 
przekonanie, że wystarczy jeśli 
posypuje się piaskiem tylko okre­
ślony odcinek chodnika. Zapomi­
na się często, iż do obowiązków 
dozorców należy także posypywa­
nie jezdni. W celu szybszego usu­
wania śniegu warto by też udo­
stępnić do tego celu większą licz­
bę tzw. włazów burzowych. Umoż­
liwiłoby to sprawniejszą rotację 
pojazdów (często dotychczas wy­
jeżdżających z „białym ładun­
kiem’* zbyt daleko). W wielu za­
kładach przemysłowych sprawny 
przebieg walki z zimą zależeć bę­
dzie z kolei od prężności ćktiała- 
nia tamtejszych komitetów.

Nie ulega wątpliwości, że 
w okresie opadów śnieżnych 
przydać się może w walce z 
zimą każda inicjatywa komi­
tetów blokowych i szerokie z 
nimi wsoółdziałanie społe­
czeństwa. Nie zamierzamy się

Po zapoznaniu licznie zebra­
nej młodzieży z ambicjami i 
planowanym kierunkiem roz­
woju Opery poznańskiej, ze 
specyfiką teatru operowego i 
pracy reżysera, śpiewaków i 
tancerzy, dyr. R. Satanowski 
omówił najbliższe premiery 
operowTe oraz trudności, jakie 
stoją przed dyrekcją i zespo­
łem przy realizacji omawia­
nych zamierzeń. Dyr. Satanow 
ski zwrócił się zatem do ze­
branych o pomoc w zbliżaniu 
problemów teatru operowego 
do studentów i studentów do 
teatru.

W -wyniku serdecznej roz­
mowy i obrad w mniejszym 
nieco gronie — powołano do 
życia Towarzystwo Przyjaciół 
Opery, mające za zadanie po­
pularyzację spraw teatru ope­
rowego wśród studentów, mło­
dzieży szkolnej i społeczeń­
stwa; wyłoniono komitet orga­
nizacyjny Towarzystwa, w któ 
rego skład weszli przedstawi­
ciele środowisk pozastudenc- 
kich. Ustalono również pierw­
sze poczynania Towarzystwa.

W minioną najbliższą środę 
członkowie - założyciele zwie­
dzili kulisy Teatru Wielkiego 
i zapoznali się z pracą ludzi 
teatru. Za dwa tygodnie nato­
miast obejrzą przedstawienie

„Erosa i Psyche”, aby następ­
nie przedyskutować je w- gro­
nie realizatorów i wykonaw­
ców.

Postanowiono też odbywać 
w Klubie „Od nowa” co 
dwa tygodnie spotkania ope­
rowe. na które zapraszani bę­
dą wybitni soliści, reżyserzy, 
scenografowie i wykonawcy’ 
w przyszłości zaś rozszerzyć 
pracę na inne kluby i ośrodki 
studenckie, jak również za­
pewnić członkom Towarzy­
stwa możność korzystania z
biletów ulgowych 
wstępu na próby.

prawa

Przy okazji wyjaśniamy, że 
członkiem Towarzystwa może 
być każdy i że najbliższe spot­
kanie odbędzie się w Klubie 
„Od nowa” 2 grudnia. Tam też 
mieści się siedziba Towarzy­
stwa. (jgr)

bawić W 
wróżbistów.
roczna zima 
godniejszy

pesymistycznych 
Być może tego- 
będzie miała ła- 

przebieg. Lepiej
jednak już dziś „trzymać rękę 
na pulsie”.

JANUSZ ŁYSZYK

Egzotyczne rośliny 
— nagrodami dla szkół
We wrześniu br. Zarząd Zie 

leni Miejskiej ogłosił wśród 
młodzieży szkolnej konkurs 
dla zainteresowania jej egzo­
tyczną roślinnością Palmiarni. 
Organizator konkursu posta­
nowił za najliczniejszy udział 
w zwiedzaniu Palmiarni przy­
znać cenne -nagrody dla ga­
binetów przyrodniczych.

Do konkursu, który trwał 
od 15. IX do 31. X. br. przy­
stąpiły 22 szkoły (z tego 18 
podstawowych). W tym okre­
sie zwiedziło Palmiarnię po­
nad 4 tysiące uczniów.

Pierwszą nagrodę w postaci 
kilku rzadkich okazów roślin 
doniczkowych, wartości 500 zł 
otrzymała Szkoła Podstawo­
wa nr 27 (ul. Widna). Drugie 
miejsce zajęła Szkoła Podsta­
wowa nr 10, (ul. Bose), a trze­
cie — Szkoła Podstawowa nr 
74, (ul. Trybunalska), (a)

B. Hesse-8ukowska 
nakoncercie symfonicznym

Jutro, 22 bm. i wyjątkowo 
w sobotę, 23 bm, o godz. 19.30 
odbędzie się w auli UAM kon­
cert symfoniczny, na którym 
jako solistka wystąpi pianist­
ka Barbara Hesse-Bukowska, 
Orkiestrą Państwowej Filhar­
monii dyrygować będzie Ro­
bert Satanowski.

Dzisiaj, o godz. 19, meloma­
ni koncertów symfonicznych 
spotkają się w Klubie MPiK, 
ul. Ratajczaka 39, z solistką 
i dyrygentem piątkowego kon 
certu. Spotkanie to poprowa­
dzi A. Szulcówna. (na)

INFUmJEMU
„Myśliciele polscy w walce « 

supremacją Kościoła w okresie 
Odrodzenia” — to prelekcja, Ja­
ką w Klubie wuin-rj Myśli, uL 
Woźna 12, wygłosi dzisiaj H. Win­
nicka z PAN-u.

Nadzwyczajne W’alne Zebranie 
Koła Miejskiego Zrzeszenia Pra­
wników Polskich odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali 109 Sądu 
Wojewódzkiego.

O nowościach techniki satno-
chodowej Salonie Paryskim

Interesujące plany KiW-u
01 H tytułów, w tym 132 prace oryginalne, a 
ł. I U czeń — oto plan wydawniczy na rok 1964 
Wydawniczej „Książka i Wiedza”.

Z ciekawszych pozycji wy­
mieńmy1 W. Bukowski: 
„Wspólny Rynek” — studium 
problemowe o EWG, Z. Sze­
liga „20 lat gospodarki pol­
skiej” — wydawnictwo, które 
ukaże się w związku z XX- 
leciem PRL, dr Henryk Ma­
ciejewski: „Położenie robotni­
ków przemysłowych w Wiel- 
kopolsce w latach 1918—29” 
— monografia, prof. Kazi­
mierz Nowak: „Ustrój federal 
ny NRF”. Przedostatnia pra­
ca, to dzieło naukowca po­
znańskiego, a ostatnia — kra­
kowskiego. Świadczy to, że 
KiW pragnie stać się wydaw­
nictwem ogólnopolskim, a nie

garskim. Narada

78 tłuma-
Spół dzielni

stanowiła
jednocześnie inaugurację dłu­
gofalowego cyklu szkolenio­
wego, który polegać będzie 
na comiesięcznych spotka­
niach bibliotekarzy i księga­
rzy z przedstawicielami świa­
ta kultury i nauki, (y)

Inwalida N. N. — Ponieważ nie 
podaje Pan ani adresu ani nazwi­
ska, nie możemy nic pomóc.

Kierowca.
(2548) 

Ma Pan rację,

być — jak 
szawskim.

Z serii
spodarce”

dotychczas — war

„Rozmowy o go- 
ukażą śię dalsze

publikacje poświęcone ekono­
mice ZSRR, krajów demokra­
cji ludowej i państw kapitali­
stycznych. Plany wydawnicze 
w zakresie literatury pięknej 
obejmują głównie utwory o 
charakterze pamiętnikarsko- 
wspomnieniowym. Jeśli cho­
dzi o inne pozycje beletry­
styczne odnotowujemy cieka­
we przekłady z literatury ra-

lecz na razie nie można wprowa­
dzić na ul. Czerwonej Armii i pl. 
Wolności jednokierunkowego ru­
chu tramwajowego. (2623)

K. G„ rencista z ul. Polnej. — 
W podanym przypadku należy ko­
niecznie udać się do dermatologa 
osobiście, innej rady na razie 
nie widzimy. (2643)

dzieckiej: J. Bondariow: 
taliony, proszę o ogień' 
Smiernow-Czerkiesow: ,

Ba-

.Dom
nieżonatych”. J. Ragauskas: 
„Ite missa est”.

O tych planach mówiono na 
snotkaniu przedstawicieli 
KiW-u z poznańskim akty­
wem bibliotekarskim i księ-

mówić b^d’ dzisiaj o godz. 19 
w Pałacu Kultury mgr inż. S. 
Mytko, przewodniczący Komisji 
Komunikacji RN m. Poznania.

Komenda Dzielnicowa MO Je­
życe prowadzi dochodzenia prze­
ciwko oszustowi, który od 1962 r. 
— podając się za ogrodnika Kacz­
marka z Lubonia — nawiązywał 
kontakt z rozmaitymi osobami, 
oferując sprzedaż drobiu i owo­
cu. Na poczet zamówień wyżej 
wymieniony pobierał większe po; 
życzki, zobowiązując się zwrocie 
je w’ krótkim terminie. Osoby 
poszkodowane, które pożyczały 
pieniądze oszustowi proszone 
o zgłoszenie się w Komendzie 
MO, ul. Kochanowskiego 16, pok. 
nr 5, w godz. od 8—10. .

Wydział Architektury Pobtecb" 
niki Wrocławskiej organizuje 
przy Politechnice Poznańskiej lu 
kurs magisterski dla architektom. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Stowarzyszenia Architektów ?01' 
skich, St. Rynek 56.

W związku z włączaniem n®" 
wych obiektów produkcy..nych “ 
czynnych urządzeń wodociąg®* 
wych nastąpi w czasię od 23 bm« 
godz. 14 do 25 bm. godz. 7, P°* 
ważne ograniczenie dostawy w0" 
dy dla miasta.

Wzywa się zakłady przemysł?" 
we, instytucje i mieszkańców a 
zabezpieczenia sobie odpowie0' 
niego zapasu wody.

K. przychodzi

szcze jedno 
ko, również * 
skorupie. Szkoda 
było rozbijać ler1 
niezwykły okaz' 
ale inaczej n,e 
udałoby sie ud°' 
wodnic ieó°
wartości. (Ino)

Podajemy przepis na fo smaczna 
danie: wystarczy rozbić 
jednorocznej kurki, która wyho­
dował p. Henryk Tabaczka z u'- 
Wołowskiej 21 a. Jak widzimy na 
zdjęciu, „jajko", które kurka 
sfałnio zniosła, jest istotnie bflr' 
dzo duże. Wystarczy je porów­
nać z normalnym, leżącym 
To małe waży przeciętnie 5 
qramów, zaś duży okaz — 200 9- 
W swej skorupię zawierało °n°

2 żółtka 
żeby nie 
za mało...

i — 
było 

i®'


